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Lwów d. 15. lutego, 
(Reforma, — Uroczystość 19. lutego.) 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
ma być reforma wyborcza wniesioną ; dnia 
11. czy 12. bm. cesarz faktycznie dał mini- 
Sterstwa upoważnienie, a telegramy ministe- 
rjalne w pismach prowincjonalnych i wę- 
gierskich dodają: „Równocześnie z reformą 
wyborczą wniesione będą ułożone z. r. przez 
komisję konstytucyjną Koneesje dla Galicji 
jako wniosek rządowy, z tą zmianą, że pań- 
stwowa subwencja pieniężna dla Galicji be- 
dzie pódwyższoną.* Nowa Presse pisze: „W 
kotach’ poselskich obiega to samo  doniesie- 
nie, z tym dodatkiem, że co do traktowania 
parlamentarnego elaborat galicyjski będżie 
mia} pierwszeństwo przed reformą wyborczą, 
tak, że reforma wyborcza dopóty nie przyj- 
dzie przea plenum Izby posłów, dopóki ela- 
borat, jako uchwała Izby posłów, nie dosta- 
mie sig do Izby panów.” | taki dodaję za- 
raz Komtntarz główny organ centralistów i 
-- rządu: „Konstatujemy obieganie tej po- 
głoski. ale w Żaden sposób nie możemy, dać 
ji wiary. Mie możemy przypuszczać, „iżby 
młinisterjum w sprawie tak ważnej jal par- 
CJ traktowanie yru Toz. 
gowzięło stanowczą decyzję bez zasiągnięgia 
zómiia cEntralistów. Jeżeliby taki w istocie 
był ramisr rządu, to z pewnością przedło- 
żył by go koła centralistycznemu Izby posłów, 
albo mitszanej konferencji! centralistycznej, z 
członków obu Izb złożonej, zwłaszcza głły 
dfe ministerstwa taka sama droga do ce 

~ eentralistów jak do koła polskiego, i do znb- 
Benia się z pierwszem nie potrzebuje pošte- 
fmtków w guście Gołuchowskiego. W sobdtę 
ie reforma wyborcza wniesioną. Drodę, 
ma od tego dnia przebywać reforma 
bbrsza przez obie lzy aż do sankcjosp- 
"może Tząd, jak tu jeszcze raz Koch: 
, tylko w zupełnem porożumieniu z EA 
sczną Wiekdzoscią obu lzb wytyczać.* 
riskawszem, a dła naszej dele- 
waźniejszem jest, co Nowa Presse pi- 

AR tym samym numerze na czele: 
„Bkoro cesarz podpisał akt reformy wj" 
forczej, to oczywiście zgodził się i na dalske” 
konsekwencje, i skoro ustawa ta przejdąe 
pezu obie izby, uwankciopałe ją. Ale zdaje 
Się, jakobyśmy tem „Przecie, przecie raz, nā- 
reszcie!* nie mieli się cieszyć bez przymie- 
szki. Ministecjum tak długo prowadziło z 
Polakami układy, że w końcu zapewne da- 
ło sobie narzucić jakowe odrębne Życzenie 
„sarmackie.* Ugoda polska od lat wielu kro- 


BE 


Dziesięć lat w Australii. 
przez 
Rygurda Wisniowskiego. 
(Dalszy ciąg). * 


Zuch, który ich nastraszył, był w isto- 
cie zbiegłym żandarmem. Długi pobyt w ko- 
pulniach złota nauczył go jakby europejskie- 
go dowcipu. Niezadowolony jednak tem zwy- 
cięztwem nad synami Kwiecistego państwa 
zaczął potem szczuć swych towarzyszów i na 
Europejczyków. M t 

Pierwszą jego ofiarą padł kupiec wio- 

kilkaset uncji złota z Western Creek 
do Gilbert. Schowawszy się w gęstwinie przy 
ścieżce, Murzyni zabili go oszczepami ciśnio- 
uemi z tyłu, zabrali żywność, jaką wiózł, i 
zjedli jego konia. „A 

Wnet potem nadeszło dwóch górników 
piechotą. I na tych cisnęli oszczepy, ale Ci 
ostrożniejsi umieli ich uniknąć i rewolwera- 
mi powitali napastników. Ci jakkolwiek nie 
śmieli się zbliżyć, trzymali jednak Europej- 
czyków w rodzaju oblężenia przez dzień cały. 
W nocy byliby pewnie podczołgali się w tra- 
wie do nich i pozbawili ich życia. Na szczę- 
ście nadjechał patrol policji, a dostrzegłszy 
czarnych puścił się za nimi. Wyprawiono 
wtedy rzeź okropną, bo pędzono całe poko- 
łenie przez dni kilka przez lasy. Tropiciele 
policji odszukiwali rozprószonych pojedynczo, 
zabijali ich i wracali na Ślad Żyjących je- 
szcze. Nawet kobiet kilka padło a mężczyzn 
nie wiele zostało. Dzieci znalezione przy 
trupach kobiet przywieziono do miasteczka. 
Sam później widziałem chłopaka Śletniego, 
wziętego w tej krwawej obławie. Był on 

"fani gaië miasteczka Gilbert, bo who- 
dził émiało do sklepn i żądał cukru (jedyne 
Słowo angielskie jakie umiał) od kupców. 
er malec dostał i zjadł cukru dziennie, 

noby było obliczyć. 
W ogóle dzieci złupane w lasach jedzą z 
poaa ogromnie. Dziesięcioietnie pachole 
za pc terech dorosłych Europejczy- 
dpiachwtłuREY Bo wyrabia się w kilku tygo- 
ry pasie się a aigh sim 
starcza mu do żyd a już ilość pokarmu wy 

Pokolenia z którem się pobratałem, od- 
bywszy swą kampanię przeciw sąsiadom, Wy- 
prawiło na moją cześć wielkie „korrobori* 
czyli biesiadę i bal. 


* Zobacz nr. 277, 279, 280, 283, 287 
202, 293, 294, 207, 209, 306, 307, ba, 
318. 339, 340, 348, 348, 349, 350, 352, 356, 
i 859, tr., 2, 4, 6, 10, 15, 16, 17, 23, 28, 
29, 82, 35, 37 i 38. 


! zaś zdjęli 


czy równolegle z myślą reformy wyborczej, 
tak, że wreszcie pojmujemy, iż się gwałto 
wnie przyczepia do niej w chwili jej ziszcze- 
nia. Rezolucja galicyjska zdawała się umar- 
łą i pogrzebaną; wszakci z całym zwyczaj- 
nym przepychem rozpraw parlamentarnych 
złożono ją do trumny sprawozdania komisji. 
Badano, roztrząsano, broniono, zbijano gali- 
licyjskie Życzenia odrębności, i przyszło się 
do przekonania, Że niepodobna Polakom ro- 
bić ustępstw zbyt doniosłych. Musiano na 
serjo przystąpić do majakn galicyjskiego, aby 
poznać, że jest majakiem bez ciała. Z za- 
kończeniem obrad komisji konstytucyjnej, 
rzeczą było już za tyle jasną, Że pretensje 
galicyjskie odrzucić potrzeba. Pływająca po 
wierzchu myśl, że reformę wyborczą należy 
opłacić ugodą galicyjską, zdawała się zanie- 
chaną; ustąpiła ona myśli: reforma wy- 
bhorcza a precz z ugodą galicyjską! 
Będąc zaś zdania, Że nigdy i na żaden spo- 
zób nie należy reformy wyborczej poniewie- 
rać ku przeprowadzeniu galicyjskich zachcia- 
nek odrębności, nie rozumiemy, dlaczego by 
miano w ogóle Polakom, a mianowicie za ich 
bierne tylko asystowanie przy * zaślubinach 
naszej konstytucji z ideą ludową  bezpośre- 
dnich wyborów, osobne robić koncesje. Zre- 
Sztą nie uprzedzajmy wypadków; zachowaj- 
my sobie sąd trzeźwy i spokojny, i na razie 
cieszmy się, że projekta ustawy wyborczej 
będą na stół Izby wniesione. Das Weitere 
wird sich finden!“ 

Czyż potrzebujemy wykazywać co zna- 
czy to zakończenie i cały ten artykuł? Oto: 
„Niechaj rząd co chce przyrzeka Polakom. 
Reforma wyborcza jest wniesioną, siłą nasza. 
zatem nznaną, i to się stanie co my chce- 
my, ale nie to co chce nasz Wydział wykonaw- 
czy czyli rząd. Raczymy może przystać na 
proponowaną przez rząd modłę postępowa- 
nia, możemy nawet uchwalić wniesione przez 
rząd koncesje dla Galicji, i uehwalimy, sko- 
ro to ostatni i jedyny warunek rządu prze- 
prowadzenia reformy wyborczej — wszak 
wiemy na pewne, że Izba panów odrzuci je 
z kretesem. I spełni się nasze hasło ; Refor- 
ma wyborcza, a precz z ugodą  galicyjską.* 
Oto co znaczy das Weitere wird sich finden. 

s) korespondenci Czasu nie 


a: 

iele ni poem. i 
ttem Waal, A przyszłym tygotniu przed 
łożenie rządowe o reformie wyborczej wni 
sionem zostanie. Tak zapewniają w kołach 
rządowych ze stanowczością, która wyklucza | 
wszelką watpliwość. Musiał zatem N. Pan | 
już udzielić swego pozwolenia. Zapewniaj 


Na ten cel wyżebrali od pana Stuarta- 
wołu. Dawał on im często podobne dary, za 
przyrzeczenie niezabijania jego bydła na 
pastwiskach. Wołn tego ja zastrzeliłem, oni 
z niego skórę, nie po naszemu, 
lecz rozkroiwszy ją na grzbiecie. Po tej ope- 
racji zaczął się podział, Mężczyzni zabrali 
lepsze mięso, kobiety kiszki, Kiszki te na- 
wlokły na rożny ustrugane z drzewa, i pezy- 
grzawszy trochę nad ogniem, zaczęły jeść je 
jak Neapolitąńczyk swoje makaroni, to jest 
wyssawszy je połykały bez żucia. Nie mogłem 
patrzeć bez wstrętu na zieleń, jąka wypły- * 
wała z tych kiszek i ściekała po ich policz- 
kach i brodzie. Mężczyzni nibyto upiekli 
swe mięso. Nie mając tyle cierpliwości, aże 
by doczekać się zupełnego upieczenia, ciągle 
odrywali kawałami mięso z pieczonego ka- 
wałka i zjadali je surowo. Ja dla lepszego | 
ich uczęstowania zrobiłem herbatę, którą 
nadzwyczaj lubią, jeżeli jest słodka, zjadają ; 
nawet jej liście i dałem im dużo mąki. Ka- ; 
żdy zamiesił trochę tej mąki na kawałku 

kory i rzucił ciasto na węgle. Zaledwie się 

trochę przygrzało, jaż je potrącił nogą, aby 

w ten sposób z ognia wydobyć, i połknął je 

cheiwie. 

Potrącanie i podejmowanie rzeczy leżą ; 
cych na ziemi palcami u stopy, okazuje le- 
nistwo tych ludzi. Uda ich długie i cienkie 
jak piszczałki, łydek niemają, palce u nóg 
długie a zdolne do chwytania drobnych 
przedmiotów, sprawiają, że ich właściciel nie 

otrzebuje chylać się gdy coś podejmuje. 

Btojac więc podejmuje on nogą swój oszczep 
z ziemi, wydobywa pieczywo z ognia i nogą 
podaje do ręki, która je niesie do gęby. W 
biegu umieją wlec dzidy po ziemi tylko pal- 
camı u nóg. Gdy więć myślisz, że Murzyr 
zbliżający się do ciebie z próżnemi rękami 
jest bezbronnym, on tymczasem zaopatrzow 
jest w broń, którą ci może zadać cios śmie- 
telny. 

Najadłszy się tak mocno, że brzucly 
ich wydęły się jak pęcherze, zaczęli nacienć 
je łojem wydobytym z wołu, aby trochę zmę- 
kły. Potem natarli i resztę ciała tłuszczem, 
i stanąwszy koło ognia zaczęli tańczyć. 

Kapela bałowa składała się z dwch 
muzy kantów bijących dwoma kijami w akt 
pewny jeden o drugi, i spiewających pzez 
nos jednostajne wanwan wa! wanwanr va d 
Tanecznicy stali w miejscu, a tupanieimnóg 
i uderzeniem rąk o ciało i głowę na- 
Śladowali takt muzyki. Za każdem twnię- 
ciem wydawali podobne brzmienie, jakh się 
im jadło odbijało. E! E! El wanwa+ wa! | 


i klaskanie rąk, oto tony oryginalne iprzy- 
jemne dla ich ucha. Kobiety nie mieszły się 
do tańca, lecz chciwie ogryzały wraz « psa- 
mi kości porzucone przez mężów. 

Po takim tańcu wrócili do częś jaka 
pozostała jeszcze z wołu, 1 zjedli ją d szczę- 


, kawałki bronzu, kości i pióra z ptaków. Za- 


też, 
na projekcie rządowym. Mimo to nie prze- 
stają mówić o kompromisie z Galicją,. zdaje 
się przeto, Że cbie sprawy galicyjska i re- 


łe cesarz vczoraj położył podpis swój | 
I 


formy wyborczej wspólnie lub równorzędnie 
będą traktowane, Korona i rząd pragną kom- 
promisu. Jeżeli Ito jest w stanie rozciąć ten 
węzeł gordyjski, zwany sprawą galicyjską, to 
zapewne hr. Gołichowski. Zdaniem dzienni- | 


ków dobrze poiaformowanych, prowadzi on 
rokowania z rząłem na podstawie elaboratu 
galicyjskiego, z pewnemi wszelako modyfika- 
cjami, jako to: ea do kwoty, co do wciele- 
nia ugody w stamt galicyjski, co do ustawo- 
dawstwa szkolnego itd. Spodziewają się, że 
koło polskie weźmie propozycję rządu i hr. 
Gołuchowskiego pod dojrzałą i sumienną roz- 
wagę, albowiem tzas nagli do deczji, jakkol- 
wiek ona wypadrie. Jak słychać, istnieje w 
kole stronnictwo gotowę zastanowić się nad 
propozycjami rządowemi, aby je w danym 
razie może przyjąć, z drugiej strony jest 
mniejszość, która bezwzględnie odrzuca wszel- 
ką myśl układów. Rzecz rozstrzygnie się w 
końcu tegó tygodnia. Zapisać wypada. że 
większa część lzienników, a dziś nawet i 
N. fr. Praśse nie jest przeciwną kompromi- 
sowi z Galicją. zdaje się gotową podnieść, 
jak nazywa, ofiary na rzecz samorządu gali- 
cyjskiego, jeżeli tylko reforma wyborcza 
przejdzie. Jeżeliby koło polskie nie odrzuciło 
bezwzględnie propozycji namiestnika, można 
się przygotować na dyskusję w obu Izbach 
w sprawie galicyjskiej, elaborat bowiem Wy- 
działu konstytucyjnego stanąłby na porządku 
dziennym w chwili wniesienia reforray wy- 
borezej, a wystawa powszechna zastałaby Po- 
laka w radzie korowy.* 

Twierdzenie go do dzienników tentrali- 
stycznych i Notogj Pressy jest wierutnem 
kłamstwem. I wigrutną złudą jest miganie 
owym Polakiem w Radzie korony w czasie 
wystawy powszechnej. Paradowanie takim fi- 
gurantem polskim w tym ważnym czasie 
nietylko jest niegędnem Polski i Połaków, 
ale nawet do gruntu szkodliwem. Obcym 
wrogom i ślepeom będzie się zdawało, że 
wszystko już: mamy, posiadając ministra ta- 
kiego — poczas gqy carowia Niemiec i Mo- 
Skwy, a za ich przykładem cárzyki i kacyki 
Europy z pogardąbędą omijać tego ministra. 
Tak Mikołaj Ispostępował =» Bachem. 
Nie dla parady, gle dla dobra kraju, nie 

c: y. akt | s 
REECE vokais ERO 
a orędownika z wpływem i z siłą, który- 
by wpływ swój chciał i mógł zadokumen- 
tować. 

Pomysł zmotania żądań Galicji z refor- 
mą wyborczą jest cudowny, genialny, tylko 


tu. Tłuszcz nawet połknęli chciwie. Wkrótce 
potem nastąpiło ogólne chrapanie. 
Przypuszczająt, iż wół ważył tylko 8 
lub 9 ceinarów, waga mała na bydlę tamtej- 
sze, to każdy z tych żarłoków połknął pod- 
czas tej biesiady 10 funtów mięsa. Nie dziw 
iż takie objedzenia się ma uczcie wystarcza 
im na dwa dni. Nazajutrz dostrzegłem, iż 
niektórzy ze spiących mieli kółeczka od ze- 
garka w uszach, a nawet w nosie, Murzyni 
bowiem tutejsi podobnie jak Kanacy na wy- 
spach Oceanii przekławają sobie uszy i no- 
sy i przewiekają przez nie rozmaite ozdoby, 
jako fajki gipsowe o cienkich cybuszkach, 


stanowiły mnie jednak te kółka, i zapyta- 
łem najlepiej mówiącego łamaną angielszczy- 
zną, zkąd je wzięli? 

Nikt jeszcze nie umiał wydobyć odpo- 
wiedzi z ust Murzyna w Australii. Na pyta- 
nie odpowiada pytaniem, powstał więc mię- 
dzy nami następny dialog : 

-— Zkąd wziąłeś to kółko żółte i ten 
kawał srebra w twem uchu?— (nosił bowiem 
całą kopertę dużego zegarka jako kółczyk). 

— Naco pyta co whitefellow (biały czło- 
wiek) co blackfellow (czarny człowiek) nosi 
w uchu? 

— Zapewne zabiliście lub okradli ja- 
kiego białego człowieka, a zdobycz nosicie 
jako ozdobę. 

— Czy biały myśli że ja złodziej ? 

— Nietylko myśli lecz pewny jest tego. 
Słuchaj psi synu, jak niepowiesz zkąd wzią- 
łeś to kółko, to cię zastrzelę! 

Słowo strzelać (shoot) dziwne na nim 
sprawiło wrażenie, bo pan Stuart kiedyś po- 
łowę wystrzelał pokolenia zanim resztę d0- 
prowadził do teraźniejszej uległości. _ 

— Ja znalazł, ja znalazł! Jakiś biały 
człowiek jechał raz drogą, i zgubił konie o 
siodłane, konie zgubiły siodła, Murzym zna- 
Jeźli siodła, wzięli kołdry i koszule przywią 
zane do nich, tohitefellow money (pieniądze 
srebrne) i tikałik (zegarki). Murzyn wziął 
to, bo biały nigdy nie wrócił. 

Niech czytelnik nie myśli wcale, że spo- 
wiedź tę wydobyłem wyrazami napisanemi 
powyżej. Tylko długie ćwiczenie pozwala zro 
zumieć angielszczyznę Australczyków. Jak 
cała własna ich mowa składa się z 500 wy- 
razów, któremi najrozmaitsze oznaczają przed- 
mioty, tak niewiele słów angielskich wystar- 


cza ım do ich potrzeby. I tak sohcelbarrow 
(taczka) oznacza wszystkie rodzaje powozów 
1 narzędzia. do przenoszenia rzeczy. Bigfelłow 
wheelbarrow (wielka taezka)to wóz ogromny, 
pikanini wheelbarrow (mała taczka) toiko- 
szyk ręczny. Pikanini (mały) służy także za 
nazwę dziecka, 
wszelką broń, i prawie wszystko co się z drze- 
wa da zrobić. Wadibu to strzelba, wadi big- 
fełow to brama, wadiwadi kij używany 


wadi (kij) oznacza bramę i 


niestety sława wynalazku przysłuża nie rządo- 
wi ale Herbstowi i Giskrze, klórzy w tym 
jednym punkcie poszli zgodnie. Co za okro- 
pne położenie delegacji naszej! Jeżeli po- 
rzuci Radę państwa, to porzuci, zdradzi ž4- 
dania Kraju. Jeżeli pozostanie w Radzie 
państwa dla bronienia żądań Galicji, to zno- 
wu zdradzi sejm i kraj, wchodząc w roz- 
prawy nad reformą wyborczą, nad nowym 
rozsiorem kraju. nad ostatecznem zaprzeda- 
nien się i zhuńbieniem, zizolowaniem | Ma- 
chiawel przewyższony! Na prawo i na lewo, 
w tył czy naprzód — wszędzie dla naszej 
delegacji zdrada kraju — a zysk dla cen- 
tralizmu! 

Tak okropnie stałyby rzeczy w istocie, 
gdyby w danym tu wypadku żądania -G a- 
licji zmotane były rzeczywiście z reformą 
wyborczą. Ale tak nie jest. To tylko elabo- 
rat centralistyczny zmotany jest z reformą 
wyborczą. Rezolucja nasza wobec tego rządu 
i tej Rady państwa jest pogrzebaną— Nowa 
Presse ma słuszność. Dysze tylko elaborat, 
dzieło obce, dzieło przeciwników, a elaborat 
odrzuca Galicja, ze wstrętem i protestem. 
Delegacja nie ma ani powołania, ani obo 
wiązku stawać w obronie elaboratu. Umywa- 
jąc ręce i od elaboratu i od reformy wybor- 
czej, delegacja nikogo nie zdradzi i nikomu, 
nawet centralistom nie ubliży, To tylko cen- 
tralistów obowiązek stawać w obronie ela- 
boratu. 

I mylnem jest zdanie, że przecie 
coś moznaby uzyskać. Nowa Presse sama 
przestrzega przed tem złudzeniem! 


Otrzymujemy następujące uwiadomienie: 

Profesorowie uniwersytetu i akademii te- 
chnicznej we Lwowie urządzają obchód uro- 
<zysty. 400letniej rocznicy urodzin Kopernika. 
Uroczystość odbędzie się d. 19. b. m. o go- 
dzinie 11. przed południem w wielkiej sali 
ratuszowej według następującego programu: 

1) Zagajenie i biografia Kopernika, dr. 
Antoni Małecki, profesor i rektor uniwersy- 
tetu. 

2) Odczyt p. Zbrożka, 
technicznej. 

3) Wiersz łaciński i polski na cześć 
Kopernika, wygłoszą słuchacze uniwersytetu 
i akademii technicznej. 

Wstęp na salę mają profesorowie, za- 
stępcy profesorów, docenci t słuchacze uni- 
wórsytetw akadanpi wohasany, Udział | Cx 
ście osobno zaproszeni. Dla pabiwzadńci będą 
otwarte galerje. Bilety wstępu wa galerje 
można dostać począwszy od poniedziałku 
(17. b. m) w sekretarjatach uniwersytetu i 
akademii technicznej. 


prof. akademii 


przez nich w boju, w kształcie, który miecz 
nasz przypomina. 

Zwierzęta nazywają wyrazami, które 
SĄ naśladowaniem ich głosów naturalnych, 
Kaczka australska woła „cuku, cuku*, ztąd 
i Murzyn tak ją nazywa; wołu ochrzcili na- 
zwą „mu“, lecz dlatego koń w ich języku 
„jaraman* a owca „mokkey* (po angielsku 
małpa) się nazywa? nie wiem. Europejczycy 
w północnej Australii nigdy też inaczej 0- 
wiec nie nazywają tylko małpami, naśladu- 
jąc w tem australskich Murzynów. 

Doszedłszy pomimo trudności tych wy- 
razów do prawdy, odebrałem od Murzynów 
kółka i koperty zegarkowe. Pieniędzy nie 
posiadali więcej tylko 17 szyllingów. Chociaż 
resztki odebranych zegarków nie miały już 
wartości, oddałem je jednak panu Daintree, 
jako sędziemu pokoju, aby je u siebie za- 
trzymał i oddał właścicielowi, jeżeli się o nie 
zgłosi. 

W czasie tej włóczęgi z Murzynami spot- 
kałem pewnego razu drobne pokolenie, w 
którem kilku wojowników mówiło trochę po 
angielsku. Zauważawszy, iż oni posiadali dro- 
biazgi europejskie, jako to, pierścionek i kół- 
ko od zegarka, zapytałem ich: zkąd otrzy- 
mali te ozdoby ? 

Whitefellow (biały człowiek) u- 
marły miał te rzeczy przy sobie. 

— A gdzież był ten zmarły Europej- 
Czyk ? 

— Wiele temu miesięcy leżał niedaleko 
ztąd. „Terar dingo* (psy dzikie) zjadły go. 
Tylko kości trochę i „pannikan* (naczynie 
blaszane) zostały po nim. 

Kazałem się zaprowadzić do miejsca, w 
którem miały spoczywać resztki męża rasy 
kaukazkiej. W istocie oprócz czapki, kilku 
kości i rdzą pogryzionych żelaznych narzędzi, 


nie nie znałazłem godnego uwagi. Człowiek, | 


nieznający zwyczajów leśników australskich, 
byłby pogrzebawszy uczciwie kościotrup, wró- 
cił spokojnie do obozu. Lecz mnie wiadomem 
było, iż Europejczyk w Australii zawsze po- 
siada przy sobie dwa naczynia blaszane, je- 
dno obszerne dla robienia herbaty, drugie, 
mniejsze, służące do picia tego pokrzepiają- 
cego i ulubionego napoju. Natychmiast więc 
zapytałem Murzynów o te naczynia, przypu- 
szczając, iż nazwisko zmarłego będzie na nich 
wyryte a może nawet i jakie inne szczegóły. 

— Gdzie „billi“ (tak tam nazywają na- 
czynie na herbatę) i „pannikan*. białego 
człowieka ? 

Zapytany Murzył zapewniał mnie zrazu, 
iż nie wie, gdym go atoli za kark złapał, 
zaraz wyrzekł, iż „Big Peter“ (wielki Piotr) 
zabrał je z sobą. 

Po wielu zabiegach i szukaniach po la- 
sach znalazłem rycerza, zwanego „Big Pe- 
ter“ po angielsku, chociaż «miał iune swoj- 


Uniwersytet i akademia techniczna wez- 
mą także udział przez delegatów w uroczy- 
stości urządzonej w Toruniu. Uniwersytet. 
wyseła jako swego delegata prof. Zmurkę, 
akademię techniczną zaś będzie reprezento- 
wał prof. Zajączkowski. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Zurych d. 10. lutego. 


Walka religijna przybiera tu coraz wię- 
ksze rozmiary i grozi zaniepokojeniem całej 
Szwajcarji. 

Kwestje religijne należały zawsze w tym 
kraju do zapalnych i głęboko wstrząsały u- 
mysłami oraz społeczeństwem szwajcarskiem. 

wieże gą jeszcze wspomnienia Sonderbundu 
a niebaczni nowatorowie podobną wojnę zda- 
ją się przygotowywać. Na co potężne Prusy 
nieodważyły się wobec biskupa warmińskiego, 
czego Bawarja nie przeprowadziła wobec pra- 
łata Bambergu, to kilka rządów małych 
szwajcarskich kantonów śmiało przedsi 
ły i na konferencji dyecezjan 29. stycznia w 
Solurze żagiew buntu rzuciły przeciwko bi- 
skupowi bazylejskiemu księdzu Lachat, rezy- 
dującemu jak wiadomo w Śolurze, Złożenie 
go z urzędu, jak było do przewidzenia, nie- 
zostało uznanem przez, wszystkie katolickie 
kantony podległe biskupowi bazylejskiemu. 
Kantony Zug, Luzern, najmocniej katolickie, 
te, które były ogniskiem wojny religijnej 
1847 r., pozostały wierne biskupowi i- papie- 
łowi. Biskup nie myśli i nie może ustąpić, 
Agitacja prowadzona na jego korzyść przez 
małe dzienniki, przez stowarzyszenie Piusa i 
różne bractwa, formuje potężny zastęp kato- 
licki stojący pod sztandarem nieomylności. 
Agitacja liberalna równie jest czynną a przy 
namiętności jaką ztronniectwa są  ogarnięte, 
przewidywanie starcia nie jest bezzasadnem. 
Jeżeli do tego przydamy sprawę biskupstwa 
genewskiego, utworzonego przez papieża bez 
zapytania i pozwolenia rządu szwajcarskiego. 
sprawę, która mocno porusza francuzkie kan- 
tony, znajdziemy aż nadto zarzewia, ażebyś- 
my nie mieli się obawiać pożaru religijnego 
w małej alpejskiej republice. 

Spory religijne w Szwajcarji podsycane 
Są z Niemiec przez prasę tamtejszą jako też 
Niemców w. Szwajcarji zamieszkałych, Że 0- 
ne są pożądane dla polityki pruskiej, nikt 
nie zaprzeczy, kto zrozumiał sposoby jakiemi 
Bismark zwykł prowadzić sprawy przez sie- 
bie rozpoczęte. Wojna, jaką wypowiedział 
katolicyzmowi, trudniejszą jest do przepro- 
wadzenia, niż pobicie Napoleona, Zwycięztwo 


skie imię w języku murzyńskim. Bez ogród- 
ki groźbą rewoiwera zmusiłem go do odda- 
nia mi naczyń europejskich. 

Pomimo znacznego ich uszkodzenia wy- 
czytałem po omyciu z nich brudu kilka słów 
angielskich, wyrytych głęboko końcem sey- 
zoryka na dnie kubka; były one następujące: 
Patrick O Shanacsy native of Cork in Íre- 
land lost in the bush. (Patrycy O'Szanaszy, 
rodem z Korku; w Irlandji, zbłąkany w lesie). 

Słowa te ostatnie nakreślone pewnie rę- 
ką zmarłego, wedle zwyczaju konających z 
pragnienia wśród puszcz australskich, wy- 
od mi całą tajemnicę znałezionych szeząt- 

ów. 

Biedny Irlandczyk podróżawał zapewne 
piechotą albo też strącił swego konia, a za- 
błądziwszy w lesie, szukał napróżna wody i 
pomieszkań ludzi. Wycieńczony trudem, z u- 
stami wyschłemi od pragnienia, usiadł, w 
rozpaczy wyczekując Śmierci, tej oswohodzi- 
cielki od mąk piekielnych. Wtedy to nożem 
wyrył własny ten napis grobówy, pomnąc 
wśród cierpień, iż oko europejskie może kie- 
dyś ujrzeć zwłoki jego a serce ziomka za- 
pragnie wyśledzić przyczynę jego Śmierci, 
Praktyczność nie opuszcza ludzi w ciągłej 
pozostających walce z przyrodą do ostatniej 
chwili. 

Po powrocie do osad wybadałem, kto 
był ten O'Szanassy. Przekonałem się, iż do- 
mysły moje były słuszne. Niejaki owczarz te- 
go nazwiska znikł był bez śladu przed ro- 
kiem z niedalekiej stacji. Wybrał on się 
w podróż do kopalni w Gilbert, gdzie pra- 
gnął zostać górnikiem. Znajomi nie bardzo 
się o niego wypytywali, wiedząc o tem, iż 
górnicy w ogóle nie skorzy są do pisania i 
donoszenia o swym losie; rozpisują się do 
piero wtedy, gdy zarobią znaczne pieniądze. 
W skutek moich starań, doniesiono pozosta- 
lej w Europie rodzinie o nieszczęsnym zgo 
nie Patrycego. 

„Ale wracam do opisu pokolenia. Naczel- 
nik jego już siwy, chociaż nie miał więcej 
jak lat 35 (Życie tych ludzi bywa krótkie, 
kobieta jest już zgrzybiałą, gdy ma lat 25, 
mężczyzna gdy ma łat 30), nosił na piersiach 
ogromną mosiężną blachę na bronzowym wi- 
szącą łańcuszku, która odznaczała go jako 
króla. Blachy takie rozdają owczarze wo- 
dzom, w cełu zaskarbienia sobie przez nich 
wpływu na resztę Murzynów. Bardzo on był 
dumny z tej ozdoby, na której wyryto po 
angielsku: „Charley (Karolek) król Bunu- 
bunu“ (nazwa pokolenia). Król ten chciał o- 
fiarować mi swą córkę za pół łuta tytoniu 
lub gipsową fajkę wartości czterech centów 
austrjąckich. 

(C. d. o.) 


w niej wtedy tylko może być pewnem, jeżeli 
we wszystkich a przynajmniej bliższych kra- 
jach znajdą się sprzymierzeńcy. To nam tłu- 
maczy, dlaczego organ rządu militarnego, po- 
zornie konstytucyjnego Jakim jest pruski, tak 
baczną i czynną uwagę zwracają na Spory 
religijne Szwajcarji. 

Godnem jest także zanotowania, że ruch 
socjalny pomiędzy robotnikami w Szwajcarji, 
prowadzony jest przez Niemców a nawet Pru- 
saków. Do stowarzyszenia międzynarodowego 
należą wprawdzie i Szwajcarzy, przeważnie 
jednak Niemcy, przybyli tutaj dla zarobków. 
Przewodnikiem internacjonalnego towarzystwa 
w Zurychu i zarazem redaktorem socjalnej 
tu wychodzącej gazety pod tytułem Tag 
wacht był niejaki Greulich, Prusak Otóż o 
tym Prusaku publiczność dowiedziała się z 
Żurcher Presse ciekawych rzeczy. Ou to a 
nie kto inny zdradził Nieczajewa i wydał go 
policji za 2000 franków otrzymanych od rzą- 
du moskiewskiego. Redaktor Zürcher Presse 
p. Koller oskarzył Greulicha zbyt stanowczo, 
ażeby przypuścić można, iż uczynił to na 
wiatr, 

Jakoż inny dziennik w Zurychu wycho- 
dzący p. t. Limmat twierdzi, że Koller po- 
siada dowody, i przed sądem takowe okaże. 
Hprawa ta, jak donosi Bund, bardzo wszy- 
stkich zajmuje i to tem więcej, Że tenże sam 

"Greulich dla zasłonięcia siebie od podejrzeń, 
korzystając z wieści i z podejrzeń rzuconych 
na Adolfa Stępkowskiego, przez pewnego 
korespondenta do dzienników polskich (a 
który to korespondent był sądzony w War- 
szawie 1861 jako agent provocateur wysłany 
przez policję sąsiedniego mocarstwa), czem- 
prędzej zebrał sąd ze swoich przyjaciół i za- 
ocznie, bez dowodów wydał wyrok na tegoż 
Stępkowskiego jako zdrajcę Nieczajewa. Pe- 
wny że potępiony i oddany na zemstę inter- 
nacjonału Stępkowski nie podźwignie się z 
pod ciężkiego zarzutu, prowadził dalej spra- 
wy socjalnego stowarzyszenia. W redakcji 
jedoak Tagwachtu zaczęto go podejrzywać i 
od tego pisma oddalono, tymczasem niespo- 
dziewane wystąpienie Kollera do reszty go 
zdemaskowało. Wprawdzie ufny w poparcie 
policji, zamierza Greulich bronić się przed 
Sądem, to pewna jednak, że Koller posiada 
dowody, które okazywał już bardzo powa- 
dnym mężom naszego miasta i które naj- 
mniejszej wątpliwości nie pozostawiają, 
tak ciężko przez swoich wrogów dotknięty 
Stępkowski, jest w całej tej sprawie zupełnie 
niewionym. A -. 

Na zakończenie donosimy, że dzisiaj ma 
wyjść pierwszy numer pisma p. t. Przy- 
ssłość jako organ uczącej się młodzieży za 
granicą, Młodzież tę wychodzący także w 
Zurychu Głos Polski oskarzał niesłusznie o 
skłonności panslawistyczne, pismo zaś jej, 
jeszcze przed wyjściem starał się zdyskredy- 
tować. Jesteśmy przekonani, że Przyszłość 
odpowie oczekiwaniom uczciwych ludzi i od- 
da prawdziwe usługi rozprószonej młodzieży 
jako pośrednik łączący ją w bratni szereg 
dla wspólnej sprawy. 


Narodowe instytucje na obczyznie 
(Szkoła RBatigniolska.) 


Umniejsza się co chwila liczba naszej 

emigracji Śmierć zabiera wielu weteranów 
sprawy narodowej, kto zaś tylko może, śpie- 
szy do kraju, aby módz pośród swoich dlań 
pracować, a w nagrodę złożyć swe kości na 
ziemi ojczystej. To jest powodem, Że insty- 
tucje narodowe, jakie wielkim mozołem udało 
się wznieść wychodźtwu naszemu pośród ob- 
cych, a które narodowi przynosiły wielki za- 
szczyt, tracą swą żywotność. Jatniejące dziś 
Stowarzyszenia tylko bardzo słabe dają znaki 
życia, szkoła wyższa polska już oddawna 
zamknięta, a szkoła batignolska wkrótce 
zamkniętą będzie, a jednak potrzeba tych 
instytucji jest widoczną. Kto wie, jakie nas 
czekają losy? dziś liczba wychodzców jest 
nie wielką, ale jutro już może być o wiele 
wyższą. Na to musimy być przygotowani, 
dopóki tylko Polska nie będzie wskrzeszoną. 
Szkoły polskie na wychodźtwie zapewniały 
nam, iż rodziny tułaczy naszych mają moż- 
ność oprzeć się wynarodowieniu, znajdą bez 
trudu Środki wychowania odpowiadającego 
potrzebom narodowym, a było to rzeczą 
wielkiej wagi. Szkół tych za rok już może 
mieć nie będziemy wcale, — strata to 
wielka, — a czy temu nie mogliśmy 
rzeszkodzić? Kraj nasz w istocie jest zubo- 
ałym, wyzyskiwanym niemiłosiernie przez 
wrogów, ale i mimo to są rodziny zamożne, 
co bez uciążliwości mogłyby spełnić to zada- 
nie. Niestety ofiarność nasza umniejsza się, 
przed laty kilkunastu było inaczej jak stwier- 
dza sprawozdanie Rady szkolnej batignol- 
skiej, z którem chcemy czytelników zaznajo- 
mić. Ofiarność tę przedewszystkiem reprezen- 
tował zabór moskiewski, a później pruski. 

Z sprawozdania szkoły polskiej na Ba- 
tignolles, będącego już jakby nekrologiem 
tej wielce użytecznej instytucji, wyjmujemy 
następujące szczegóły: Á Y i 

Žawdzięczając w znacznej części, mówi 
sprawozdanie, istnienie swoje hojności rządu 
francuskiego, którego wsparcie okołc stu ty- 
sięcy franków wynosiło rocznie, z wielkiem 
wysiłeniem przetrwała szkoła miesiące oblę- 
żenia Paryża i panowania komuny; ale gdy 
rząd odmówił jej udzielanej od lat tylu po- 
mocy, ujrzała się od razu zagrożoną nadal 
w swojem istnieniu. Prezes Rady udawał się 
znowu 0 zasiłek do kraju, którego ofiarność 
nieraz przychodziła już w pomoc potrzebom 
zakładu. Oczekiwania się nie ziściły; kraj 
sam rozmaicie dotknięty, dostatecznej pomo- 
cy ofiarować nam nie mógł, rząd zaś fran- 
cuski odjął nam wszelką nadzieję pomyślnej 
dla zakładu zmiany. Przeznaczając nam w 
tym roku, w sposób zupełnie wyjątkowy, 
skromną jednorazową kwotę, ostrzegł nas 
wyraźnie, abyśmy na żadną z jego strony 
pomoc w przyszłości nie rachowali. Z bole- 
Ścią widząc, że z końcem bieżącego roku 
szkolnego zakład nasz ostatecznie zwinąć bę- 
dziemy musięjjy usilność naszą zwracamy ku 
temu, aby zamykając szkołę, fundusz naro- 
dowy w placu i budynkach szkolaych zawarty 
ocalić, i na ceł, pierwiastkowemu jego prze- 
znaczeniu odpowiedny, obrócić. Układy z Ra- 
dą municypaluą Paryża o kupno gmachu 


szkolnego są rozpoczęte, a jeżeli szczęśliwie 
przyjdą do skutku, będziemy w stanie i do- 
kończyć wychowania znajdujących się jeszcze 
w zakładzie naszym sierot, i utworzyć na 
przyszłość bursy dla zdolniejszej młodzieży. 

Brak środków zmniejszył bardzo liczbę 
uczniów w 1870-71 roku, przedtem bywało 
więcej 300. Na 95, jacy uczęszczali do szkoły, 
liczyła ona tylko 36 internów. Rok obecny 

1872 73 rozpoczynamy z 74 uczniami, z któ- 
rych tylko 30 mieści się w szkole. 

Majątek szkoły puwstał, jak wiadomo, 
ze składek, ale aby takowe umożebnić, Ra- 
da szkoły przyjmowaia je pod pozorem sprze- 
daży akcji, gwarantowanych na nieruchomo- 
ści szkoły, Inaczej uczynić było uiepodobna, 
tym tylko sposobem można było od odpo- 
wiedzialności uwolnić patrjontów, którzy chcieli 
przyjść w pomoc wzrastającej instytucji, a 
ta niełaskawie była widzianą przez naszych 
nieprzyjaciół Sprawozdanie takie podaje 
szczegóły 0 majątku szkoły. 

Powziąwszy w 1852 roku myśl zaku- 
pienia na własność szkoły domu, w którym 
się ona mieściła, gdy koszta kupna i nie- 
zbędnego przebudowania obliczone zostały na 
250.000 fr., prezes Rady całą tę potrzebną 
sumę rozdzielił na 25 części, czyli na tyleż 
tak zwanych akcyj, i część ich własnym po- 
krywszy funduszem, zwrócił się do zamo- 
żniejszych w kraju obywateli z prośbą, aby 
resztę dziesięciotysięcznych akcyj rozebrać 
chcieli. Dzięki ofiarności polskiej, wpłynęło 
wkrótce do kasy szkolnej 190.000 fr. i szko- 
ła podwoiwszy liczbę dotychczasowych swych 
uczniów. w tymże 1852 roku stanęła już na 
stopie, która jej dalej rozwijać się i współ- 
zawodniczyć z pierwszemi tego rodzaju za- 
kładami w Paryżu pozwoliła. Ale fundusz 
ten, jakkolwiek znaczny, nie wystarczał je- 
Szcze na potrzeby. Koszta przebudowania 0- 
kazały się większe od obliczonych z począt- 
ku, wynosiły bowiem przeszło 265.000 fr. i 
szkoła znalazła się obarczoną długiem 75.000 
fr. Prócz tego, przy zwiększonej liczbie u- 
czniów, okazała się konieczność rozszerzenia 
gmachu szkołnego, a więc dokupienia jeszcze 
przyległego gruntu, wzniesienia nowych bu- 
dowli i przysposobienia ich do szkolnego u- 
żytku. Prezes Rady zwrócił się znowu do 
kraju, posługując się dałej raz użytym spo- 
sobem, to jest wzywając rodaków do pokry- 
cia przemysłowych akcyj, z tą wszakże ró- 
Żpicą, że aby je dla mniej zamożnych do- 
stępnemi uczynić, dawniejsze dziesięciotysię- 
czne akcje zamieniono na dwutysięczne, dzie- 
ląc jeszcze te ostatnie na połówki i ćwiart- 
ki, wynoszące po tysiąc i pięćset fr. Źyczo- 
no sobie tym sposobom zebrać znowu 250.000 
fr. Akcje miały przy likwidacji mniemanego 
towarzystwa przemysłowego, jak wyrażono 
się w odezwie, dawać właścicielom prawo de 
1/250, 1/500 1/1.000, części sumy otrzyma- 
nej przy sprzedaży nieruchomości szkołnycb. 
Imiona osób podpisanych na odeżwie, tej ni- 
by bandlowej spółki, de Loubitz i Labran- 
che, miały pozór cudzoziemskiego przedsię- 
biorstwa, i tylko na drugiej stronie tak zwa- 
nej akcji umieszczony rysunek, właściwy cel 
przedsiębiorstwa wskazywał. Dla biorących 
udział w tej sprawie rzecz tajna nia hyła 
Kw brał akcje, wiedział co czynił i nie mógł 
bynajmniej rachować, nietylko na żadne zy- 
ski, ałe nawet na zwrót swego kapitału. By- 
ły to ofiary na ołtarzu ojczyzny dla dobra 
przyszłych pokoleń składane. 

Wypadki 1854 r. utrudniły niezmiernie 
przedsięwzięcie. Znaczna część niespieniężo- 
nych akcyj pozostała w ręku osób, które 
albo żadnych nam dotąd udzielić o sobie 
nie mogły wiadomości, albo też dalekiem 
wygnaniem a nieraz i Śmiercią przypłaciły 
udział swój w ostatnich wstrząśnieniach. W 
strasznym kataklizmie, który wszystko po- 
aas zaginąć naturalnie musiały i te 
drobne znaczki, świadczyć mające o ofiarno- 
ści obywatelstwa naszego. Dzisiaj dla nas 
samych niepodobieństwem byłoby powiedzieć 
nawet, ile tych akcyj pokrytych zostało, a 
opłacone. i nieopłacone w czyjem znajdują 
się ręku. Rachunki te zna jedynie Ten, 
przed którego obliczem nie ginie i szklanka 
wody spragnionemu podana. 

Tymczasem grunt został dokupiony, no- 
we budowy wziesione i jakkolwiek znaczne 
ofiary, już to ze sprzedaży wspomnianych 
akcyj, już to z innych źródeł wpłynęły, je- 
dnakże na zupełne pokrycie sprowadzonych 
przez to kosztów, Rada szkolna zmuszoną 
została zaciągnąć w 1859 r. w Towarzystwie 
kredytowem francuskiem (Credit Foncier) 
pożyczkę 175.000 fr. Przybyła do tego dru- 
ga pożyczka 50.000 fr. w 1864 r., gdy po 
upadku ostatniego powstania wszelka pomoc 
z kraju nagle ustała, a napływ do Francji 
nowego wychodźtwa utrzymanie szkoły je- 
szcze konieczaiejszem uczynił. 

Taką to koleją przyszła szkoła do wła- 
sności i do długu jaki ją dzisiaj jeszcze 
obarcza. 

Bolejemy szczerze, Że może po raz 0- 
statni mówiąc rodakom o szkole, którą oni 
ofiarnością swoją wspierali tak długo, nie 
możemy wymieniać imion wszystkich znanych 
nam  dobroczyńców zakładu, i podać ich 
wdzięcznej pamięci rosnących pokoleń. W 
przeważnej części dawnych ziem naszych, 
tajemnicą zwykle okrywać się muszą naj- 
piękniejsze chrześciańskie czyny, najczystsze, 
chlubę gdzieindziej przynoszące uczucia : sa- 
ma tam wdzięczność niemą być musi. Zro- 
zumieją tę dla nas boleśną, ale konieczną 
dzisiaj wstrzemięźliwość, szlachetne serca, 
dla których drogiem było wychowanie dzia- 
twy naszej na obcej ziemi zrodzonej, zrozu- 
mie ją i za złe nam nie poczyta teu m. 
szlachetny, który w imieniu małoletniego 
wtenczas syna swojego, składając do rąk na- 
szych sto tysięcy franków na zakupienie 
domu szkolnego, położył kamień węgielny 
całej budowy. 

Między tymi, których imiona wymienić 
nam wolno, z wdzięcznością zapiszemy tutaj 
hr. Ksawerego Branickiego, który oprócz 
20.000 fr., danych na zakupienie domu, i 
25.000 ofiarowanych jednorazowo w 1852 r. 
na utrzymanie przez rok 25 nowo przyję- 
tych do szkoły uczniów, następnie w prze- 
ciągu kilkunastu lat ostatnich wspierał szko- 
łe rocznym datkiem 10.000 fr. Na kupno 
domu szkolnego jeden z pierwszych ofiaro- 
wał 10.000 fr. ś. p. br. Arnold Skórzewski; 


Èz z Warszawy, a po 
: p. Enma z Hołyńskich hr. 
Borch, księżna Marcelin z książąt Radzi- 


wiłłów Czartoryska, k: Władysław Czarto- 
ryski, p. Leopold Niemjewski, panna Emilia 


Szczaciecka, członek nstytutu francuskiego 
p. Ludwik Wołowski, 5. p. jenera? Włady- 
sław br. Zamojski, Ś. |. jenerałowa Anna z 
br. Tyszkiewiczów Dunn - Wąsowiczowa (na 
roczną nagrodę). Stałą od dawna opiekunką 
o zakładu jest babina Sewerynowa z 
Wilkxykich Mielżyńska. 

Do Rady szkolnej należą obecnie dr. 
Ser eryn Gałęzowski (rezes), Ludwik Wo- 
łowski (wiceprezes), człorkowie: Xaw. Branie- 
ki, Edmund Chojecki, Aleksander Chodźko, 
Januszkiewicz, Nabielak Artur Sienkiewicz, 
Bohdan i Bronisław Zakwscy. 

W szkole batignolstiej od chwili założe- 
nia t. j. od 1842 roku kształciło się 1261 
uczniów. Z pomiędzy tich otrzymało już na 
uniwersytetach francuskch stopnie naukowe 
144, wyszło na inżynierów i techników 73, 
zostało lekarzami 36, prawnikami 12, ukoń- 
czyło różne wyższe zakłady rządowe 31, 
wstąpiło do służby wojszowej 127. Obecnie, 
o ile wiadomo, z tych :ostaje przy drogach 
Żelaznych jako inżynienwie, architekci lub 
urzędnicy 243, a zajętych w handlu i prze- 
myśle 247, W ciągu 30 lat istnienia wy- 
datki utrzymania szkoły t. j. do 1.paździer- 
nika 1872 r. wynoszą 4215,411 fr. 


Przegląd polityczny. 


Ostatnie wiadomośi z Madrytu donoszą 
tylko o wyjeździe króla Amadeusza z Ma- 
drytu, we Środę o godzinie 6. rano wraz z 
całą rodziną i dworem. Z Rzymu wysłano 
już tegoż samego dnia fregatę po niego do 
Lizbony, gdyż tą drogą pojechał; drugi zaś 
okręt wypłynął do Walencji dla zabrania or- 
Szaku. Wprawdzie nie ogłoszono jeszcze u- 
rzędowo republiki, ale iaktycznie weszła ona 
już w życie, gdyż kortezy wybrały z pośród 
Siebie nieustającą komisję z 50 członków, 
która ma zadanie wypełniać funkcje rządu 
tymczasowego i zamianować nowych mini- 
strów. W obozach orleanistów i łegitymistów 
paryskich ogromne poruszenie. Już we wto- 
rek zebrali w swem gronie legitymiści 2 
miliony fr. dla zapomożenia band karlistow- 
skich. Książęta Orleańscy zaś ofiarowali 20 
milionów fr. do dyspozycji ks. Montpensier, 
ażeby tem pozyskać armię. Stronnicy syna 
królowej Izabelli, Alfonsa, pospieszyli gro- 
madnie do Hiszpanii, e ekskrólowa Krystyna 
doradza sprowadzenia księcia Asturji do 
Hiszpanii, aby go pokazać ludowi. Według 
innych telegramów, miał rzeczywiście ks. A- 
sturjj wyjechać już z Wiednia do Paryża. 
Czy tam się zatrzyma lub pojedzie dałej do 
Hiszpanii, okaże się po naradzie familijnej, 
która dziś lub jutro zostanie złożoną. W A- 
meryce wielka radość z tego, co się dzieje 
w Madrycie; spodziewają się bowiem na pe- 
wne proklamowania rzeczypospolitej, w takim 


razie ułatwionem będzię oswobodzenie Kuby. 
guy zas ta wyspa nie źlioła Się u aé sa- 


moistnie, pochłoną ją w najkrótszym czasie 
Stany Zjednoczone. 

Walka kościoła z rządem w Niemczech 
na kilka dni zeszła z widowni politycznej 
wobec zajęcia się opinii publicznej w Berli- 
nie sprawą Wagenera. Nawet rządowe orga- 
na przyznają się teraz do wdzięczności La- 
skerowi za położenie końca niecnej frymar- " 
ce, a National Ztg, domaga się usunięcia + 
samego ministra handlu hr. Itzenplitza. Po- 
stawienie Wagenera przed sąd nie ulega » 
wątpliwości. W kołach parlamentarnych prze- 
bąkują nawet o odmowie dzisiejszemu mii 
Strowi handlu przyzwolenia 120 milionów po- 
żŻyczki, jak wiadomo, przeznaczonej na budo- 
wę kolei. 

Nieobsadzone dotąd posady naczelnych 
prezydentów w Prusach mają być według i 
Spenersche Ztg. następnie podzielone: w pro- 
wincji Saskiej były minister Patow, na Szlą- 
sku bar. Seydewitz, w Hanowerze prezes re- 
jencji hr. Eulenburg, w Prusach właściwych 
prezes banku morskiego Gunther, w Poznań- 1 
skiem poprzedni naczelny prezydent Horn. 4 

Juliusz Simon wydał drugi okólnik do 
biskupów francuskich, wzywający, aby ozna- : 
czyli po kilku księży z każdej dyecezji w celu 
mianowania ich biskupami. W ogóle zazna- 
czyć należy fakt, że równocześnie w Niemczech, 
Szwajcarji i Francji państwo odmawia wa- 
dzom kościelnym nieograniczonej kompeten- 
cji w udzielania kapłańskich urzędów i up- 
sażania parafiami. Nowy wikarjusz aposto- | 
ski w Genewie, ks. Mermilloo, otrzymał oł ' 
Rady związkowej szwajcarskiej polecenie, al: , 
bo przyjęcia uchwały Rady, która go pozba- 
wia nadanej przez papieża godności, albo wy 
jazdu z terytorjum kantonu genewskiego, £ 
ewentualnie z Szwajcarji. 

Przedłożona parlamentowi angielskiemu 
korespondencja dyplomatyczna pomiędzy An- 
glią a Moskwą o sprawę centralno-azjatycką ; 
obejmuje czas od 17. paździeroika rz. do 3Ł. 
stycznia rb. W ostatniej depeszy pisze ks. 
Gorczakow : Moskwa nie odrzuca projektowanej 
przez Anglię linii demarkacyjnej. Tem skłon- 
niejsi jesteśmy do tego aktu grzeczności, o 
ile Anglia zobowiąznje się wywrzeć swój wpływ 
na Szir Alego, ażeby nadal zachował się po- 
kojowo, i zaniechał wszelkich Środków za- 
czepnych. Wpływ ten opiera się na mate- 
rjalnym i moralnym wpływie Anglii. Widzi- 
my w tem prawdziwą rękojmię utrzymania 
pokoju. 


Ziemie polskie. 


Osoby polskiego i cudzoziemskiego po- 
chodzenia, które ukończyły całkowity kurs 
filologicznych fakultetów uniwersytetu war- 
szawskiego i byłej szkoły głównej, a pragną 
otrzymać godność nauczycieli języków staro- 
żŻytnych w gimnazjach i progimnazjach war- 
szawskiego okręgu naukowego, obowiązane 
SĄ zdać egzamiu ze znajomości języka mo- 
skiewskiego w oddzielnym komitecie egzami- 
nacyjnym, składającym się pod prezydencją 
pomocnika kuratora, z członków, mianowa- 
nych z rozporządzenia kuratora okręgu. E- 
gzamin stanowi, po pierwsze lekcja: na pró- 
bę czytania z objaśnieniami w języku mo- 


. przez pomyłkę 


skiewskim, danych usiępów z tekstu auto- 
rów, przyjętych w karsie gimnazjalnym; i po- 
wtóre, przekład na piśmie innych podobnych 
ustępów. s 

Według pism moskiewskich, kilku kup- 
ców moskiewskich osiadłych w Warszawie 
podało prosbę do ministra finansów o pozwo- 
lenie urządzenia w Warszawie filji „Towa- 
rzystwa opieki pad moskiewskim handlem i 
przemysłem*. Będzie to nowy Środek szcze- 
pienia moskwicyzmu. 

Pisma moskiewskie donoszą, że świąty- 
nia katedralna unicka wielkich rozmiarów z 
osobną dzwonicą i parkanem z lanego żela- 
za, ma być wzniesiona w Chełmie, jako 
środkowym punkcie okolicy zamieszkałej 
przez unitów, fundusz na budowę w ilości 
54,345 rubli jest już assygnowany przez 
władzę właściwą. 

Że świątynia ta unicka, będzie cerkwią 
prawosławną bez bocznych ołtarzy a z wie- 
żą cebulastą" we środku a po bokach jej 
4ry mniejsce wieżyczki, także cebulaste, tak- 
że z krzyżem łamanym — 0 tem ani wąt- 
pić, lecz pojąć nie możemy dla czego Birz. 
Wied. mówią o tej Świątyni tak, jakoby 
nie było dotąd w Chełmie katedry. Przecież 
jest, i to piękna, którą także postanowiono 
przerobić na sposób moskiewski. 

Dotąd skonńskowane klasztory katoli- 
ckie, rząd przedewszystkiem oddawał ducho- 
wieństwu prawosławnermu, osadzając tam po- 
pów apostołujących za pomocą policji, a w czę- 
Ści lecz z rzadka tylko, obracał na składy 
wojskowe, a jeszcze rzadziej na koszary. 
Tyle juź jednak ponasyłał popów i tyle po- 
zabierał klasztorów, że okazała się moźność 
ogromną resztę pozostałą od rozdania po- 
pów, w całości obrócić na koszary. Gotos 
powiada w tym względzie, że początek zo- 
stał już zrobiony w Winnicy na Podolu, 
gdzie kilka klasztorów pustych postanowiono 
przerobić na koszary. 

"Towarzystwu zaliczkowo wkła lowe gro- 
jeckie, o założeniu którego wspominaliśmy 
dawniej, rozpoczęło swe czynności z dniem 
1. b. m., liczy 80 członków z 2050 rublami 
które złożyli. Jestto pierwsza tego rodzaju 
instytucja ekonomiczna na prowincji w Kon- 
gresówce. 

Odnowiona kanye kartelowa między 
Prusami a Moskwą, już wydaje owoce. Na 
granicy, pod samą tyłko Kłajpedą, jak do- 
nosi z oburzeniem  Koenigsb. Hart. Ztg., 
wydano w ręce niemieckie trzy osoby, Wobec 
tych wiadomości powiada Dzien. Pozn., po- 
nawiamy naszą prośbę do koła poselskiego, 
aby zechciało jak najprędzej podnieść sprawę 
tę w pełnej Izbie, bo obecnie nietyłko nie 
brak dokumentu, że podobna umowa zawartą 
została, ale są i dowody, że Ściśle się wy- 


konywa. 
W Gazecie Toruńskiej czytamy: W 
Chyloni na Kaszubach, w okolicy i parafii 


czysto-polskiej, odbyło się 29. z. m. zgroma- 
dzenie katolików z powiatu wejherowskiego, 
jakie się teraz za przykładem niemieckim 
odbywają mianowicie w chojnickim powiecie 
w tak zwanej „Kosznajderji*, zamieszkałej 
przez katolików niemieckiej narodowości. Po 
met - 46a preystąpiono du ubrad 1 przj- 
jęto 3 rezolucję odnoszące się do tego, co 
się stało i dzieje w ustawodawstwie kościel- 
no-politycznem, zachęcano się do modlitwy, 
wysłano telegram do biskupa i zalecono po- 
pieranie prasy katolickiej prowincjonalnej 
przez zapisywanie i nadsyłanie inseratów. 
Zgromadzonych było do 600 osób, posiedze- 
nie trwało 3 godziny, mowy przyjmowano z 
zapałem, i postanowiono zgromadzać się 4 
razy do roku w tym powiecie. W końcu wy- 
krzyknięto 4 wiwaty: na cześć Ojca Św., ce- 
sarza, na braterstwo katolików Polaków z 


; Niemcami, które się tu tak pięknie zadoku- 


mentowało, a wreszcie na nieprzyjaciół ko- 
ścioła, za których sprawą życie katolickie 
teraz tak pocieszająco się rozwija, 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Prezes miasta Lwowa dr. Ziemiałkowski 
zagaił onegdajsze posiedzenie o godz. 1/, do 7 wie- 
czór. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z o- 
statniego posiedzenia zawiadamia burmistrz, iż 
nie położył na porządku dzien- 
mym wyborn delegatów na obchód Kopernikowski 
w Toruniu. Rada zgadza się, uby sprawą tę 
wzięto pod obradę podczas skrutyuium $ człon=. 
ków do komisji robót publicznych, 

Radny Pleśniak prosi o wysłanie komi- 
sji na przedmieście żółkiewskie dawniej zamar- 
stynowskie, dla” zbadania budynku, w którym się 
mieściła dawnioj fabryka zapalek Faosta, a w 
którym obecny jego właściciel Khrlich urządza 
także fabrykę zapalek, czy tenże budynek odpo- 
wiada przepisom policji ogniowej. Prosi o nagłość 
w tym względzie, gdyż właściciel gromadzi już 
materjały do fabrykacji zapalek. 

Pan burmistrz przyrzeka wysłać komisję 
nazajutrz na miejsce. 

W sprawie odstąpienia gruntu pod kolej 
arcyksięcia Albrechta referuje radny p. Pającz- 
kowski. Przedstawia on pełnej Radzie wniosek 
wydziału odstąpienia kolei Albrechta 4 morgów 
6 sążni gruntu po 870 zł. od morga za cenę 
3508 zł. 75 c. Zostaje przyjęte. 

Podczas skrutynium wyboru 9 członków 
do komiaji robót publicznych, do której wybrani 
zostali radni: Sanciewicz, Śmatny, Momocki, Tu- 
rasiewicz, Moser, Zaak, Poladniewski, Woliński, 
Bałutowski, refernje radny Madejski w sprawie 
wysłania delegatów na obchód uroczystości Ko- 
pernika. 

Na ostatnim posiedzeniu Rady postawił p. 
3chmitt wniosek następującej treści : 

Dnia 19. lutego obchodzić będzie cała Pol- 
ka w Toraniu 4QOletnią rocznicę nrodziu nasze- 
b Mikolaja Kopernika. Warszawa i Kraków wy- 
Słają na tę uroczystość swoich reprezentantów 
ay oddać winną cześć pamięci wielkiego nasze: 
gi rodaka i zamanifestować łączność wszystkich 
czści Polski. Wniosek wydziału opiewa wysłać 
jenego delegata, wyaaygnować mu na koszta 
pocóży 150 zł. z funduszów gminy na nadzwy- 
cz% wydatki i wybór ten uskutecznić z grona 
Rać miejskiej, 

W ogólnej dyskusji proponuje radny W i- 
dminn, aby wysłać dwóch delegatów z Rady 


miejsjej i każdemu wyasyguować 200 zł. na | 


koszt podróży. (Wniosek nie poparty.) 
Radny Szuman Jan zgadza się z wysla- 


niem dwóch delegatów, lecz kosztów nie może po” 
nosić fundusz gminy, wnosi zatem aby zrobiono 
na koszta tej podróży składkę między radnymi 
(wniosek poparty.) 

Radny Simon, Przy tym obchodzie idzie 
o reprezentację gminy a mię Rudy miejskiej. 
Gdybyśmy zrobili składkę, znaczyłoby to, Że 
Rada wysłała delegatów a nie gmina miasta 
Lwowa. Wnosi aby wysłać 2 delegatów i wy- 
znaczyć po 150 zl. na podróż z rubryki wyds- 
tków nadzwyczajnych (wniosak poparty.) 

Radny Dobrzański. Radzi postąpić tak, 
jak Bobie postąpił Kraków, tj. wysłać 2 delega- 
tów, którzyby własnym kosztem pojechali do To- 
ruwia. Nie można wątpić, łeby się nie znalazło 
dwóch radnych, którzyby na własny koszt na tę 
uroczystość pojechać zechcieli, (Wniosek poparty.) 

Radny Mileret. Popiera wniosek radnego 
Dobrzańskiego. Powiada on, że byli ludzie, któ- 
rzy już za życia stawili sobie pomniki, jak np. 
Welington w Londynie, czego mowca był świa- 
dkiem naucznym, Kopernik nasz tego nie potrze- 
buje. Nazwisko jego jest po witczne czasy w 
pamięci wszystkich wyryte rylcem Ża,aznym, 
Może zatem jochać i 6 radnych losz nie należy 
przy obecuym niedoborzo obarczać funduszów 
gminy. 

Po krótkiej replico w obronie wnioskn Wy- 
działu przez radnego dr. Madejskiego, Rada u- 
chwala aby wybrać dwóch delegatów (wniosek 
Widmana), którzyby pojechali do Torunia- wła- 
snym kosztem (wniosek D.brzańskiego.) Wybrani 
zostali większością głosów radni Bułatowski i 
dr. Czerkawski Julian po nich najwięcej <głosów 
miał radny Dobrzański. 

Następnie przewodniczący odczytuje wnio- 
sok naglący radnego Maszkowskiego : 

„Rada uchwali, wybrać komisję z 9ciu do 
sprawdzenia raz jeszcze budżeżn miasta Lwowa 
na r. 1873, i zbadania, czy niedalyby się v- 
szczędności w wydatkach, a podwyższenia w do- 
chodach poczynić, tak aby uniknąć można na- 
łożenia podatku czynszowego, * 

W motywowaniu tego wniosku podnosi Ra- 
dny Masakowski, Że w obec fakto, iż uchwala 
Rady zaprowadzająca we Lwowie procentowy 
podatek czynszowy nie przyszła do drugiego czy- 
rania z braku kompletu, należy się więc nad tą 
sprawą glębiej zastanowić, Opinia pnbliczna, 
którą mowca starał się wybadać, przeciwną jest 
zaprowadzeniu takiego podatkn i dlatego tał 
uchwała Rady wzbudziła nietylko w wielu rad- 
nych ale i n ogółu mieszkańców wielki wstręt. 
W obec tego nie pozostaje nit innego, jak wziąść 
budżet jeszcze raz pod ścisłą rozwagą i starać 
wjnaleść w nim pozycjo dochodów, któreby pod- 
wyższyć można, a z drugiej strony wydatki w ten 
sposób umniejszyć, aby unikoąć -zaprowadzenia 
podatku. Co przy dobrej woli da się uskatacz- 
nić. Mowca przyznaje, iż wtenczus gly- badżot 
roztrząsano, inne sprawy ważnebzły ua porządku 
dzionnym obradował sejm, członkowie komisji 
budżetowej nie mieli dostatecznego czasu i epo- 
koju, Mowca sam, trutynując wówczas poje- 
dyucze działy badżetu dla braku całości, której 
nie miał przed solą, nie mógł się glębiej za- 
stanawiać nad pojedynczemi pozycjami, a nie 
zbadawszy grtntownie pojedynczych działów, musiał 
potem dla samej konsekwencji głosować nad ca- 
łością. Nie robi ou z tego nikomn_ zarzutu, 
Uwszom jost zdania, do komieja budżuwma x nuj- 
większą sumiennością podawała pojedyńcze cyfry 
pod glosowanie. 

Przekonałem się jednak później, ło przy 
pomocy ludzi znających grnntownie stosunki fi- 
nansowe naszego miasta, kt-rzy posiadają w zu- 
pełności zaufanie, dadzą się ukrócić nięktóro wy- 
datki jakoteż podnieść dochody, i tym sposobem 
jożeli się nie usunie zupełnie deficytu, to się go 
znacznie umniejszy, podany potem w jakiejkol- 
wiek formie sposób pokrycia niedoboru będzie 
niezawodnie moiej uciążliwym "i zogtauśc przez 
ludność przychylniej przyjętym, bowiem będzie 
ona miala przekonanie, że wypełuiliśmy naszą 
powinność. Gdybyśmy nie awsględuihi opinii o- 
becnej, narazilibyśmy także kwestję zamierzonej 
pożyczki na niefortnuny przebieg, 

„Mowca przytacza dalej, że np. przez zmniej- 
szenie brukowania możnaby oszczędzić około 10 
tysięcy, a podwyższając oplatę od trunków okolo 
27.000 zir. Takich pozycji w budżecie anajdzio 
się więcej, przeżco możnaby zyskać: re: 150 
tysięcy. 

Radny Jasiński, Nie sprzeciwin:aię waio- 
skowi p. Maszkowskiego, nie może jednak po- 
minąć milczeniem zarzutu, jakoby Om, mowca, 
postąpił sobie przy roztrząsaniu budżętn nie- 
rozważnie, Dzialałem tak, jak i ci co wystę - 
pują przeciw podatkowi, w dobrej wierza i biorg 
odpowiedzialność za wszystko, co wówczas w toj 
sprawie mówilem, Nic łatwiejszego jak wzbn- 
dzić niechęć przeciw podwyższeniu podatków, do 
tego nikogo zapraszać nie potrzeba. Przeczyć 
nie choę, że gdy komisja wymaże 20 tysięcy na 
bruki, a 35 tysięcy na szutrowanie, £ 5 tysięcy 
na oświetlenie itd., to oszczędzij jakie 1b0 <zlr., 
ale co o naszem mieście mówić będą, czy 0 to 
się nikt nie troszczył Wszak znane mą*po- 
wszechna utyskiwania na zły bruk, proch w 
mieście, złe Czyszczenie ulic itp., jakimże aposo- 
bem temu ząpobiedz bez podatku? Kraków wie- 
dniejszy od naszege grodn a jednar kwostja 
podwyższenia podatku nie natrafiła na opozycję. 
Czy sąd icie panowie, że pożyczkę preyprowa- 
dzimy do skutku, jeżeli budżet nie będzie w po- 
rządku. Z wiarogodnego źródła mogę = donieść, 
Że w kwestji pożyczki natrafimy na niepreazwy- 
ciężone trudności, Pożyczki loteryjnej mie do- 
staniemy. Nim u mas w tym względzie przy- 
szło do uchwały, już się inne miasta pospie- 
szyly. Ministerstwo odmówiło nam pozwoleniu 
na pożyczkę lotoryjną, gdyż jnż zanadto -papie- 
rów jest w obiegu. Potem, pożyczka nie może 
slużyć na pokrycie niedoboru. 

Powiedziano tu, że dawniej nie było nie dobo- 
rów, to prawda, ale dawniej nie stosowano się 
Ściśle do uchwał Rady, i wolno bylo' przenosić 
oszczędności z jednej rubryki do drugiej, na 
tvbyście panowie dziś nie pozwolili. Ja mam to 
poczucie, żem wypełnił sumiennie mój obowią- 
zek i mogę Śmiało wystąpić przed wyborcami. 
Jeżeli chcemy, aby miasto było w dobrym sta- 
nie, potrzeba na to śródków. Już przeszłego ro- 
ku chciano podwyższyć podatek, wody ija by- 
łem za odroczeniem, aż do przeprowadzenia »r- 
ganizacji magistratu. Przewidywalem, że urząd 
budowniczy mowy z większą energją przeprowa- 
dzi porządek, 

Powtarzam, iż przeciw wnioskowi p. Masz- 
kowskiego głosu nie zabieralem, chodziło mi 
tylko o usprawiedliwienie eję z mnoieh. czynudźci 
nietylko przed panami, ale i przed całą publi 
cznością. Zobaczycie jakie będą skutki z zamię- 
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- Monych oszczędności. „Jeżeli „miasto będzie źle 
łukowane i oświetlune, jeżeli nie będzie czem 
Sziur załatać, jak przyjdzie dawać na szkoły 
ludowe, i na nadzwyczajne wydatki, gdzie nie 
Wypada schować ręce w kieszeń, tylko trzeba 
lomódz, wtedy zobaczycie, że nie bardzo dobrze 
Się sprawie publicznej przysłużyliście, ograni- 
<zając fundusze, 

Radnqj Jan Szuman. Obstaja przy da- 
"oem gospodarstwie, które było racjonalne. 
Kupiliśmy kasarnie Kiselki. Bieżące dochody wy- 
<tarczyły zawsze na bieżące wydatki, niedoborów 
nie było, Od razu zie można ważystkiogu zrobić, 
trzeba zastosować wydatki podłng dochodów. 
Żebyśmy pożyczki nie dvstalí, tego się nie oba- 
wiam. Popieram wniosek p. Maszkowskiego, nie 
dlatego, żeby podatku nie placić, bo każdy o- 
bywatel podatki płacić musi, ale gdy się obejść 
można bez nich uregulowaniem budżętn, to bę- 
dzio lepiej i stosowniej. 

Radny Madejski, Dyskusja rozpoczęta 
powinna obszernie i dosadnie wyświecić rzetz. 
Jesteśmy już w połowie lutego a nie mamy bu- 
dżętn, zstam nie społmliśmy naszej misji, Gmi- 
mie po.tępować tak uie wolno jak wsobie prywa- 
tnej, gmina oglądać się musi nasamprzód na 
potrzeby całej społeczności i podłng tego obmy- 
Śli6 środki do zaspokojenia tych potrzeb, Może 
się to stać tylko obecnie przez podwyższenie po- 
datku, a czy dziś, czy jutro, to do podwyższe- 
nia podatku przyjść musimy, Jożeli sią zastosu= 
jemy w wydatkach tylko do zwyczajnych naszych 
dochodów, to miasto Lwów przestaliie być mia- 
stom Lwowem, i mie będzie zajmować pierwszo- 
rzędnego stanowiska, nie będzie to też odpowiadało 
woli mieszkańców , którzy nas do zarządu 
wybrali. 

Radny dr. Mileret. Przemawia za po- 
Downem przetrntynowaniem budżetn. Podatku pod» 
wyższać nie należy. Najtrudniej zacząć; i w Wio- 
dnin zaczęto od È zir, a obecnie przyszli już do 
40 złr., i w nag tak będzie. Komisja niech wy- 
kryśli co nie jest koaiecznie potrzebne, bez cze- 
go obejść się można. 

Przy tej sposobności zwracam uwagę, Że 
dopokąd istniały sekcje, jakoś się wszystko i bez 
podatku opędzało. Nie robię z tego zarzutu ko- 
misji budżetowej, ależ znowu od razu ze Lwowa 
Paryża zrobić nie można, 

Jestem za odesłaniem budżetu do osobnej 
komisji. 

Radny Dobrzański, Pan wiceprezydent 
Bardzo wymownie przedstawił dawne gospodar- 
stwo. Zaniedbywano najpotrzebniejszych rzeczy. 
Kamień do szutrowania był dawniej zły, co wiele 
kosztów prsysparzało, miasto było też niedosta- 
tacznie brukowane, Chcąc naprawić, co dawniej 
szen. Rada zaniędbała, trzeba się było wziąć do 
poprawy gospodarstwa miejskiego i większe czy- 
mić wydatki na szutrowanie i wywożenie błota, 
jakoteż na inne konieczne potrzeby miasta. Ztąd 
powstał niedobór. Pan Sznoian powiada: myśmy 
dawbiej z bieżących dochod«w kupowali koszary 
i bmdowali szaoły, ależ te wiaśnie było błędem, 
bo ma to zwyczajne dochody nie były przezna- 
ozone, lecz "4 uporządkowanie i spiększonie mia- 
sta, Na nadzwyczajne wydatki jak np. na brukowa- 
nie trzeba było zaciągnąć pożyczkę którą w przeciągu 
kilku lat z oszczędności w tej gałęzi spłacić 
było można, 

©becnie idzie tyłko 9 to, ażeby w budżecie 
rozpadeeyć rubryki dochodów i wydatków, czy 
sią też pie da iony sposób gospodarstwa zapro- 
wadzić i ominąć zaprowadzenie podatku, np. ro- 
boty publiczne, które się u nas po magistrackn 
odbywają tj. że robośnik miasto zgartywać błoto 
kiwa się tylko przez cały dzień, możnaby jak w 
inoych miastach wydzierzawić prywatnym przed- 
siębiorcom, Komisje trutynując pozycje budżetu 
nie powinna dążyć do nszcznplenia porządku 
w mieście, lecz starać się wskazać środki, ja- 
kiemiby ten porządek tańszym kosztem przepro- 
wadzić można, 

Gdyby komisja do nadzoru robót publicz- 
nych „pilnie doglądala, staćby się nie mogło, 
żeby jak sią często zdarza Xamienie z jednego 
miejsca na drugie jakby dla zabawy przewożono 
i tym sposobom zwiększano wydatki, Dawniej 
sekcje tych robót doglądały i mie było takich 
nadułyć, Wożełi nie da się Udunąć, to wtedy 
możómy z czystem sumieniem powiedzieć, łośmy 
robili co było można, i wtedy nikt się zapro- 
wadzeniu podatku gprzeciwinć się nie będzie, bo 
uzna konieczną tego potrzebę. Nie dawno w 
sejmie nawet włościanie nasi jak wiadomo nie 
skorzy do płacenia podatków chętnie glosowali 
za podatkami na szkoły, bo widzieli, że oświata 
im korzyść przyniesie, 

Ponieważ radni okazują znużenie i zaczy- 
nają się rozchodzić, przewodniczący dr. Ziemiał- 
kowski o Y, do 10. uprasza radnych w imienin 
tych kilku urzędników, którzy dla braku bndżetu, 
od dwóch miesięcy nie dostali jeszcze ponsji, 
i którym grozi z tego powodu śmierś glodowa 
by się mie rozchodzili i dziś ostatecznie sprawę 
załatwili, 

Przemawiał jeszozę dr. Julian Qzerkawski, 
stawiając wniosek przejścia do motywanego po- 

© rządku dziennego nad wnioskiem p.|Maszkowskiego, 
+4 powtórułe Pp. Maszkowski za wyborem komisji, 
umewinniejąc się zarazem, iż nie miał na myśli 
uchybienia W czem kolwiek p. wice prezydentowi 

Jasińskiemu, mężowi znanemu z sumienńości i 
wielkich zasług okolo dobra miasta, 

f Przy głosowaniu wniosek p. Czerkawskiego 
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przejścia do porządkn dziennego upadł, a Rada 
przyjmuje wwiosęk p. Maszkowskiego  wyborn 
komisji z 9 członków, której zadaniem będzie 
zweryfikować na nowo budžet celem zmniejszenia 
ile możności wydatków i podniesienia dochodów, 
oraz w najkrószym ozakie przedłożenia apra- 
wozdania, 

Wybrani zostali pp. radni Maszkowski , 
Sznmann, Wild, Zaak, Widmann, dr. Majewski, 
Błotnieki, Dąbrowski i Dobrzański, Jak się do- 
wiadujemy, p. Dąbrowski wyboru nie przyjął. 


Kronika. 


Kurjsrek lwowski, Podczas gdy wszy- 
stkie prawie miasta polskie publicznie czcić będą 
400letnią rocznicę Kopernika, Lwów nie zdobył 
się dotąd na projekt obchodu publicznego i tylko 
prywatnie pamięć urodzin ganialuego satronoma 
czcić będziemy, 4 Rady miejskiej wyjeżdżają do 
Torunia pp. Bałutowski i dr. Juljan Czerkawski, 
wybiera się tukże kilka innych znanych powsze- 
obnie osób, W temtrze odegraną zostanie scene 
dramatyczna Szymanowskiego, przypadającą w 
niej rolę Kopernika odegra p. Ładnowski, „Gwia- 
zda“ podała już swój program, należałoby więc 
tylko pomyśleć o illnminacji miasta, Inicjatywa 
do tego kroku powinna by wyjść z łona Rady 
miejskiej, Wydział krajowy mający swe biura na 
mlicy Kopernika mógłby też stosowne przygoto- 
wać transparenta, Chciejmy się tylko gorąco z:- 
jąć a czasu nam jeszcze wystarczy Kraków i 
Poznań dzień ten zrobiły narodową uroczystością 
idźmy ich śladem, 

—  Namiestnictwo donosi, Że za duszę Śp. 
cesarzowej Karoliny Augusty odprawi się w po- 
niedziałek 17. bw. o godzinie 9ej w kosciele 
archikatedralnyro lac, uroczyste pontyfikalne na- 
bożeństwo żałobne. 

Dziś tańczyć będziemy na balu urządze= 
mym przez techników w celu utworzenia sty- 
pendjam imienia Kopernika. 

Dość zasobny rspertoarz lwowskiej opery 
pomnożony dziś zostanie „Robertem Djablom", 
najlepszem dziełem Moeyerbora. Występuje także 
po raz pierwszy w tenorowej partji p. Herman 
Monkes, i inny młody dyletant w partji baryto. 
nowej. Tańczy także panna Sandberg wraz z im- 
prowizowaaym corps de ballet. 

Mało masek a wiele chciwych intrygi i 
draźnienie osób było na czwartkowej akademic- 
kiej maskaradzie, Usposobienie w sali sztywne 
i chłodne, tombołę rozbito. 

Czy też sąd krajowy, który przy ostatnim 
procesie nchwycit hyt ową nitke handlarstwa 
ludźmi, przeprowadził w tej sprawie śledztwo, czy 
też może opnścił tę wyborną sposubność odkry” 
cia całej szajki i procedury jej przemysłu? 


Mianowania. Lwowski wyższy sąd kra- 
jowy postanowił przenieść na własną prośbę ad- 
jnaktów sądów obwodowych Alfonsa barona 
Kranzborga ze Sambora do Tarnopola, a Alfre- 
da Posóchowskiego ze Stanisławowa do Złoczo+ 
wa, i zamianował zarazem auskultantów Anto- 
niego Gottleba Haszlakiewicza i Jana Bortnika 
stałymi adjunktami sądów obwodowych, a to 
pierwszego w Samborze, drugiego zaś w Tarno- 
poln, i auskultanta Fryderyka Kuhnena prowizo” 
rycznym adjunktem przy c. k, sądzie obwodo- 
wym w Stanisławowie. 

Akcesistami magazynów rezerwy we Lwo- 
wie mianowani zostali jednoroczni ochotnicy : 
Julian Bopotnicki, Karol Kowalski, Włodzimierz 
Bańkowski, Sylwester Krajkowski, Mieczysław 
Bielawski, Franciszek Limbach i Adam Sto. 
dziński, 

— Kurjorek krakowski d. 12. Intego. 
Dzień dzisiejszy zapisał się w rocznikach me- 
teorologicznych naszego miasta pierwszą tego- 
roczną Banną. Skutkiem też zapewne śniegu 
spadłego w nocy, dzisiejszy ranny pociąg lwow- 
ski spóźnił się znacznie, Wozoraj także spó- 
śniły mię pociągi wieczorno z Warszawy i z 
Wiednia, z przyczyny wykolejenia się pociągn to- 
warowego pod Trzebinią i przewrócenia się lo= 
komotywy wraz z siedmioma wozami, W wy- 
padkn tym, nikt nie zginął. — Pani Sienioka, 
nowozaangałowana do ról amantek artystka, bare 
dzo się podobała publiczności we wozoraj'zym 
debincie w roli „Damy z kamelią". I ci którzy 
od artystek wymagają baletu i ci którzy żądają 
tylko wdzięku w rysach twarzy lub dobrego 
amakn i wytworności w taalecie, wyszli z tea« 
tru zadowoleni, Mąż tej artystki kilka dni przed- 
tem debiutował w roli Szumbalińskiego, a więc 
na końcu sztuki przyznał aię swym zięciom, że 
się ożenił. Oj! Bzembalińsiu! Kiedy się ma 
taką żonę, to się możua do niej przyznać ode 
razu... — Jutro posiedzenie Rady miejskiej dla 
załatwieniu przedmiotów, których na poprzedniem 
posiedzenie załatwić nie było można, 

— lubileusz Kopernika. Dyrekcja teatrów 
warszawskich zamierza w duiu 19. lutego urzą- 
dzić na scenie Teatru wielkiego przedetawienie 
złożone z odpowiednich do uroczystości dzieł, 
deklamacji i obrazów z Żywych owób. — Obraz 
Kope nika, pędzla Matejki nie będzie wystawiony 
w Toruniu w czasie obchodu 40Oletniej rocznicy 
urodzin wielkiego astronoma, ponieważ jak do- 
nosi Czas, artysta zaledwie go wykońćzyć zdola 
do tego terminu. 

-- (H) Sambor 12. lutego. Wyczytaliśmy 
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w Dzienniku Polskim z dnia 8. t. m. kores- 
ponlencję z Sambora (3 4. bm.) dotyczącą ko- 
lei Naddniestrzańskiej, niemogąc choćby tylko 
odgadnąć, do czego szanowny korespondent Dz. 
P., właściwie zmierza podając do wiadomości 
jak najniedokładniejsze, a nawet nie prawdziwe 
data co do dochodów i rozchodów wzmiankowa- 
nej kolei z taką pewnością; pomijam jnż jenial- 
uą krytykę szan. koresp, o tras waniu i budo- 
wia tejże kolei, 

Jedno tylko udaje nam się prawdopodo- 
tnem, a to, — Że ozan. kor., który już kilka- 
krutnie popisywał się w De. P. swoją nie- 
owmyluością w sprawach kolejowych, — 0 zarzą” 
dzie i ruchu Kulej tylko z opowiadań nrywko- 
wych: nabrał bardzo słabego i wcale niedokła- 
dnego wyobrażenia; o rasowanin zaś lśtumi» 
lowej kolei jako całości wcale pojęcia nie ma, 
Poczytujemy sobie za powinność mie zprostowy- 
wać podania szan, koresp., tylko zwrócić nwagę 
publiczności, że podobne opinię publiczną oba- 
łamucające korespondencje pochodzą z pióra 0- 
soby rzeczy wcale nieświadomej, czego najle- 
pszym dowodem, że dochody kolei dniestrzań” 
skiej w miesiącu styczuiu wynosiły 16.000 złr. 
nie zaś 7.000 zł”, jak to nirzymuje szan. kor. 

W kwestji zaś trasowania i budowy — tsk 
niekorzystnie a zarazem tak stanowczo przez szan, 
kuresp. rozwiązanej — miecdpowiadamy żadoem 
słowem, gdyżby nas może wcale nie zroznmiuł. 
Nabraliśmy tego przykrego przekonania czytając 
wzmiankowaną korespondencję, mówiącą coś o 
omijaniu pagórków i dolin, o wielkich kołach 
(zdaje się, że to mowa o łukach), o długości 
kolei itp. (nie przeczymy wcale, że prosta jest 
najkrótszą drogą.) 

Tyle tylko powiemy, że o likwidacji itp. 
(jakto szan, koresp, powiada) mowy nie ma, 
a nawet teraz być nie może, chyba w bujnej 
wyobraźui podobnych sprawozdawców. Naszem 
zdaniem, mie na czawie jest w tak niekorzystnem 
świetle przedstawiać Tzeczy, zwłaszcza, że od o- 
twarcia kolei do teraz zaledwie sześć tygodni 
upłynęło. 

Przeciwnie spodziewać się należy, że gdy 
kolej Albrechta ukończoną a temsamem obustron= 
ne połączenie uskntecznionem zostanie, interesa 
kole Dniestrzańskiej korzystnie rozwijać się 
będą. 


Gospodarstwo przemysl i handel. 


1. Posiedzenie Rady ogólnej Towarzy- 
stwa gospodarskiego. (Ciąg dalszy.) 

Sprowadzono też już nasienie lnn na za= 
siew roku 1873 — a to: 26 beczek lnu ryg- 
skiego, 8 beczek lnu parnawskiego i 4 mierzyce 
lun hoienderskiego. 

Dodać jeszcze należy: 

1. iż z końcem września nwolniono p. No- 
skowskiego uk własue łądanie z posady instruk- 
tora, a celem sprowadzeni» sugtruktora z zagra- 
nicy w rokn przyszłym, przeprowadzino już ko 
rospoudencją ; 

2. ił uchwalono nrządzić wystawę lon i na= 
rzędzi do wyprawy tegoż Błużących, podczas 
waln. zgromadzenia Rady ogólnej, 8 na premio- 
wanie okazów wyznaczono 100 złr. i trzy meda- 
le srebrne rządowe ; 

3, ił celem przeniesienia szkoły lnianej do 
Dublan, i zbudowania tamże osobnego na ten 
cel budynku, poczyniono wszelkie przygotowania 
— mianowicie plan budynku juk gotowy, i pn- 
lecono dyrekcji dublańskiej przystąpić do zaku= 
pua potrzebnych materjałów, 

Na premiowanie bydła udzielił komitet w 
r. 1872 po 150 złr. oddziałom rokatyńskiemu i 
bóbreckiemu. 

B. Kupno buhajów. a) Stacje własne, Do 
stacyj buhajów własnych, w liczbie 60 w osta- 
tniem sprawozdaniu wykazanych, mie przybyła 
w r. 1872 ani jedna stacja, 

Natomiast padł jeden buhaj stacjonowany 
w Małkowicach — a polecono sprzedaż w na- 
stępnjących 12 stacjach: w Czarnokońcach, Ho- 
rodence, Kociubińcach, Komarnie, Kniażn, Obla- 
dowie, Pasiekach, Topolnicy, Taligłowach, Tu- 
rezem, Zabińcach, Zurewnie, których sprzedał w 
części już asknteczniono — przez co liczba sta- 
cjj wszystkich zredukowana obecnie do liczby 47, 

Zmieniono też dwie stacje — i przeniesi0- 
no buhaje z Zamojsca do Suchorowa, a z Czar: 
nych Niw do Baryłowa. 

Do kontrolowania atacyj buhajów pomianos 
wał komitet inspektorów, którzy wedłng danej 
im instrukcji za dyotami stacje objeżdżać, i 
kwartalne raporta składać mają. 

b) Licytacje, Trudność kontrolowania stacyj 
buhajów i brak należytej ewidencji, 3 powodów 
— jak wyżej — przytem voznana nieraz tru- 
dność w umieszczaniu buhajów —— obojętność 
wreszcie, z jaką instytucję tę w kraju w ogóle 
przyjęto — i ciągle utyskiwania na zły dobór 
buhajów, byly aż nadto wymownemi wskazówka- 
mi dla komitetu, Że obrana przezeń droga nie 
jest właściwą — i Że na tej drodze nie pod- 
niesie się chowu bydła w stosunku do kosztów 
łożonych. 

To spowodowało komitet, iż na posiedzeniu 
dnia 24. lutego roku zeszłego postanowił za- 
rzucić system dotychczasowy, dawania bnhajów 
snbwoncyjnych na stacje za darmo (z zastrzeżge 
niem własności Towarzystwa): a wprowadzić na- 
tomiast praktykowaną przez Towarzystwo aty- 


ryjskie z ogromnem powodzeniem odprzedaż tych- 
że przez licytację, na własność odnośnych na- 
bywców, po cenach zniżonych, 

Zglosześ takich wpłynęło do Iszej licytacji 
ogółem 56. 

Zgromadzenie przyjęło to do wiadomości, i 
wyraziło jadnomyślne uznanie osobliwie dla p. 
Antoniego Jabłonowskiego, którego Rolnik, wy- 
bornie redagowany, staje się niezbędnym podrę- 
oznikiem każdego posłąpowego gospodarza. 

Załatwiono parę pytań, poruszonych przez 
komitet i wybrano komisję do sprawdzenia ra- 
chunków (Wybranowski, Gołębski i Bielski). 
Popołudniu zebrali sią delegaci na poufuą naradę. 

(Ciąg dalszy ji 

Galicyjski zakład kredyt. włościański. 
Stan w obiegu będących asygnać kasowych tegoż 
zakładu wynosił na dnin 31. stycznia 1873 
roku 969.200 zl. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinuwany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyłem stopiań 67, 

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakotes praes filję w 
Brodach podnosi od dnia 1. lutego 1873 
stopę procentowę wszystkich tw obiegu beda- 
cych asygnat kasowych o Y; pr., mianowi- 
cie Asygnaty kasowe: 
5Y, procentowe za Bdniowem wypowiedzenim 


u p p 1: . . 
6! . 530 a m 
4 4 td : 


— Sprostowanie. W feljetonie Gas. Nar, 
Nr. 41 w artyknle „Ze Świata“ w liście p. Ed- 
munda Kraińskiego wydrukowano: „Katarzyna 
II, żona króla polskiego Zygmunta Angusta“ 
powinno zać być; „Katarzyna, trzecia Żona itd. 


Ostatnie wiadomości, 


Od dwóch dni krąży po Lwowie wiado- 
mość, że namiestnik, hrabia Gołuchowski ma 
być wyniesiony do godności książęcej. Mylną 
jest wiadomość dzienników wiedeńskich, iż 
większość delegacji już się skłania do sfor- 
mułowanej przez hr. Gołuchowskiego i dr. 
Zyblikiewicza, a przyjętej z zmianami nie- 
któremi propozycji Delegacja dopiero dzi 
siaj odbędzie posiedzenie, i dopiero dzisiaj 
pokaże się, o ile zdołano pojedynczych po- 
słów skłonić do odstąpienia od uchwały ko- 
ła z dnia 16. grudnia. 

Dziennik Polski wymienia trzech po- 
słów, którzy są przeciw bezpośrednim wybo- 
rom. My dopełnimy imiona tych oponentów. 
Są nimi: dr. Czerkawski, ks, Sapieha Adam, 
Smarzewski, dr. Hoszard, dr. Weigel, dr.|Were- 
szczyński, Kaszewko, ko. Zawadowski, Torosie- 
wicz Emil, dr. Grocholski, hr. Wodzicki Lu- 
dwik;p. Bartoszewski. O tych juz wiemy, że sta- 
nowczo są przeciw rokowaniom z minister- 
stwem na podstawie bezpośrednich wyborów. 
Oprócz tych jedynastu jeszcze kilku innych 
przyłączyło się w tych dniach do mniejszości, 
tak, iz dziś jest bardzo wątpliwem, czy da- 
wna większość jest jeszcze większości 

Czagłod redakcji milczy o całej sprawie, 
ale podaje korespondencje wiedeńskie pełne- 
mi żaglami płynącego do teki ministerjalnej, 
i usiłującego presię wywrzeć na słabych na 
duchu w delegacji. „Karty rzucone, już się- 
nie cofnę*! może i o sobie powiedzieć p. Zy 
blikiewicz, jak rzec miał hr. Gołuchowski o 
sobie. „Albo starosta, albo kapucyn,” va ban- 
que, oto gra dr. Zyblikiewicza. 
Nadzwyczajny kredyt 9 mil. złe., który 
jest nieodzownie potrzebny na przyjście wy- 
stawy powszechnej do skutku, przyspieszył 
decyzję korony co do reformy wyborczej. 
W komisji finansowej cała falanga central 
stów, z Herbstem i Brestlem na czele, gro- 
ziła bezpośrednio rozbiorem dotychczasowe- 
go postępowania rządu w tej sprawie wysta- 
wy, a pośrednio edmówieniem kredytu, a 
przynajmniej odroczeniem pozwolenia, dopó- 
ki rząd z swemi organami wystawowemi nie 
usprawiedliwi się — a mógłby się usprawie- 
dliwić tylko przy pobłażliwości Rady pań- 
stwa. Kusa była rada — los wystawy jest 
punktem hkonorn, a więc nadeszło pozwolenie 
wniesienia reformy wyborczej. 

Wiadomość, że rząd tylko w Vorarlber- 
gu rozpisze wybór przymusowy, jest ważną 
dla naszej delegacji, Rządowi chodzi o wy- 
kazanie formalistyczne, że przy uchwalaniu 
reformy wyborczej wszystkie kraje są w Iz- 
bie reprezentowane. Jest jeden poseł z Ty- 
rolu, jeden czy dwóch z Krainy, dlatego tam 
nie wypisana wyborów przymusowych, mimo 
że juź i kraińscy delegaci złożyli urzędowo 
mandaty; ale z Vorarlbergu niema z dwóch 
Żadnego; a może, może uda się wykrzesać 
jednego w miejsce dr. Oelza, Z tej wycho- 
dząc taktyki, będzie dr. Janowski dostate- 
cznym reprezentantem Galicji — więc o re- 
sztę 37 nie bardzo rządowi chodzi. Wnoszenie 
elaboratu jest tylko bańką, puszczoną ze 
względu na koronę, a nie na Galicję. 


Ed 


Nadasłane. 


Wszystkim cierpiącym zapetgkia edrowie i siły bes lekarstw 4 kosstów 


_., Węgierska delegacja regnikolarna ma 
już w przyszłym tygodniu wręczyć deputacji 
kroackiej swoje zdanie o finansowej części 
ugody. 

Oświadczamy jeszcze raz, że przez cały 
czas sesji rajcharatowej nie otrzymaliśmy od 
dr. Czerkawskiego, członka delegacji, żadnych 
zgoła korespondencyj, doniesień itp., ani na- 
wet zupełnie prywatnych listów, chociaż je- 
żeli dr. AAC w swoim duchu kore- 
jpondaije. lo a Ponaeaty, być wolno 

emu innemu delegatowi kores ; 
chociaż nie do EN ży M 

„ Słychać o ustąpieniu p. Totha, węgier- 
skiego ministra spraw wewnętrznych. 

Rada miasta Sambora wysłała na ręce 
ks, Sapiehy i hr. Alfreda Potockiego petycję 
przeciw bezpośrednim wyborom. j 

Kortezy obwołały d. 12. Hiszpanię re- 
publiką i wybrały ministerstwo nowe pod 
prezydencją Figuerasa. Castellar i Figueras 
$konstatowali na posiedzeniu, że wszędzie 
panuje spokój, i wyrazili nadzieję, że wkrót- 
ce inne narody romańskie pójdą za przy- 
kładem Hiszpanii. Stany Zjednoczone uznały 
natychmiast republikę hiszpańską. 


R c p 


Telegramy Gazety Narodowej, 


„ Wersal d. 14. lutego, Zgromadze- 
nie narodowe. Dutemple żąda interwencji 
w sprawie klasztorów francuskich w Rzy- 
mie, i aby poniedziałek na odnośną in- 
terpelację przeznaczono. Minister spraw 
zewnętrznych oświadcza, że rozprawa pu- 
bliczna nad sprawą tą bardzo delikatną, 
nie jest na miejscu. 

Zgromadzenie odrzuciło żądanie Du- 
templa, który też interpelację swoją cofa. 


Madryt d. 14. lutego. Senat wy- 
brał komitet nieustający z 40 członków. 
Zorilla uda się za granicę. 


„Wiedeń 14. lutego, Komisya edu- 
kacyjna Izby niższej Rady państwa przy- 
jęła odrzuconą przez Izbę Panów rezolu- 
cję, wcielenia protestanckiego fakultetu 
teologicznego w skład wiedońskiego nni- 
wersytetu, i uchwaliła odłączyć kolegium 
duktorów ze składu władz uniwersy- 
teckich. 


„ Berlin 14. lutego. W izbie niż- 
szej minister prezydent odczytał podpisa- 
ne przez wszystkich ministrów o radzie 
królewskiej, zawiadamiające, iż z powodu 
nadużyć w sprawach koncesji kolejowych 
w najnowszych czasach podniesionych u- 
stanowiona będzie specjalna komisja śled- 
cza, złożona z dwóch urzędników sądo- 
wych, z dwóch urzędników administracyj 
nych pod przewodnictwem dyrektora ban- 
dlu morskiego „Günthera“. Dwóch przez 
sejm wybranych posłów ma brać udział 
w pracach komisyi a sprawozdanie komi- 
syi będzie w swoim czasie sejmowi przed- 
łożone. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W sobotę d. 15, lutego 1873, 


0 godzine Fma. 


Revalescióre du Barry 


Z LONDYNU. 
Od czasu jak jego ówiątobliwość papież przez zażywanie delikatnej Revalescire du Barry wyzdrowiał 
» wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nie hędzie wątpił o sile tego 
wybornego pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów wai 
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Podziękowanie. 


Pam Wojciechowi Wołkowi, dok- 
iorowi medycyny i okuliście skla. 
dam niniejszem z powodu zręcznie i szczęśliwie 
vdbytej operacji obu ócz na mej córce, « to: 
dla usunięcia czem raz więcej powiększającego 
się błędnego wzroku, za uratowanie tegoż i 
zupełna wyleczenie moje najyzczersza podzię- 
kowanie , i zalecam każdemu bezinteresownie! 
jek najlepiej. Szczęść mu Boże i dozwól, by 
przy czerstwem zdrowiu mógł ratować długie 
lata i ndzielać w cierpieniach pożądaną ulgę 

1459 1—1 Paweł Schuster. 


[Przedsiebiorstwo 
ue bardzo intratne, 


nie wymagające specjalnych wiado- 
mości wraz z realmością na przed- 


Zupelnie świeży transport 
Ohińsko-rosyjskiej 


HERBATY 


na wagę wiedeńską 
poleca 


tonel KALOIA BAHIADANA we wowie 


8 łutów więcej niż zwyklu tu przy ber- 
bacie używane funty rosyjskie i w skutek 
tej ogromnej dyferencji na wadze o jedną 
zwartą częśą taniej: 

1 ft, Congo cesarskiej złr. 2-— 
1f.familijnej. . 7 — 
1 ft. Melange de X 

1 ft. Imperiale 
1 ft. Proszku herbai 


mieściu do sprzedania. 1—3 
Bliższe szczegóły udziela 


Rudolf Koerber 


ulica Łyczakowska Nr. 17. 


à wypożyczeniem 5000 zir. na 
pewną hipotekę jest do wy: 
dzierżawienia za procent na lat 9 fol 
warek o 120 morgach pola z propinacją 
100 złr. przynoszącą, domem mieszkal- 
nym i budynkami pospodarczemi z doda- 


tkiem drzewa. Bliższą wiadomość udziel:! 


Wny adw. Nurkowski we Lwowie. 1—3 


Dobra na sprzedaż 
za 40.000 zdr. 


f 
b 


bez grantu sprzedano, — wszystkie but 
w najlepszym stanie, dług bankowy 55,000 żł. 
w a, Bliisze szczegóły udziela Wny adwokat 
Kubu w Samborse unią lub ne listy 
franbuwań |) 


D jA 


BAU TONIQU 


„ Pa DICQUEMARE, 

3 chemika w Paryżu 

EJ 1 Ronen. 

* Wzbudza porost włosów. 

= Zapobiega śiwiźnie. 

© spędza łupież na głowie. 
Skład we Lwowie w 

w handlach galanter. 

go i R. Śchwarza, w | 


AR 


aptece p. Mikolasch 
Kamila Strzyžows 
Brodach w 
składach perfum. 


Dom zalatwień 


interesów pieniężnych 
i weksłowych 
w. S. Wilczyńskiego 


we Lwowie, ulica Sykstuska Nr. 8. 
mając stosunki z różnemi bankami tak w kraj 
jak i zè granicą, wyrabia pożyczki pod uajko 
rzystniejszemi warunkami na dobra, realności 
i kamienice 

zarazem ulatwia 
kupna i sprzedałe dóbr, renlności i kamienie 
skupuje 
na własny rachunek wszelkie zboże i przyj- 
muje nań zamówienia, 1096 6-—% 
poszukuje 
lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki. 


p. Kullsk i w głównych 


« nil qprtpwt 
pewnie skuł 


ady 
Jody jący 


+i 


Wyżwymienioną berbat świeżą i z pierw 
szych źródęł sprowadzoną, polecam z calą 
sumiennoścíą, a za tejże kolor, smak i woń 
ręczę. 1309 4—% 


zwrócić uwagę Szanowne) Publiczności na 
składy wiedeńskie i różne inne, w naszymi 


cianne, anonsujące herbatę, które chlubią 
się głośnemi firmami w oddaleniu kilkuset 
mil zostających. Wszystkie składy wiedeń- 
skie pobierają tylko z tych samych miejsc 

po tej samej cenie jakoteż w tym eamym 
gatunku herbatę co i ja, zatem taniej i 
lepiej ushiżyć nie mogą; a zważywszy, że 
te filje lub składy bez zysku robić nie 
mogą, przypuszczeć należy tylko pośledniej- 
szy gatunek. 


WY "Uorskiem 


od 20. lutego stanowic będzie Heidema. 
icha ogier gniady, półkrwi angielskiej 


;_[pe Alarm, od Iskry klaczy Czakienskiej, 20 zr. 


w. a. od klaczy iŻ złr. na stajnię. 1463 1—3 


Agenci 


tutejsi i zagraniczni jakoteż osoby przed 
sębiorcze „Każdego stanu, raczą podać 


[iwój adres pod cif:ą „Nebenvere 


dienst“ poste restante Hauptpost, 
Wien. 1465 1—1 


Poszukuje sie 
Majątku ziemskiego 
w dobrej glebie i z dobremi 
budynkawi w wartości 20.000. 
Ktoby miał takowy do zbycia, raczy, 


się zgłosić pod adresem: J. B. poste 
restante Z b o r 6 w. 


1423 4—7 


oniar 
zera ze sanek pakiet, w którym znajdowało 
ię duże futro podróżowe szopami podbite i 
biemno-brązowem suknem pokryte, 

Oprócz tego znajdowała się ko! 
w tym paki 
te rzeczy pod Ni 
otrzyma nagrodę 2 


W złr. 1458 1--1 


Zęby i Szezęki 


pod wszelkiemi względami podobne doni 
d; 


przydatne dg mówie 


turalnysh, zupek 
awis bez bólu 


wa przełiwania, 
Ból zebów 
| wuwa_ przez. nbezwładuienie nerwów, 


by ztste Tub masą do zębów podobni 
płombuje 1222 6 —? 


środek do wytępienia 


frankowane z dołączeniem świadectw 


7 odbytej słnżby, do Zarządu dóbrjrteoe 


w Ruskiejwsi poczta Dubie 


5 
5 


Obvenie zamieszkały we Lwowio ulica [i 
ieka, L niprzeciw katedry. 


Slabości Pierstowe. 


jà 1E57 r, piopnzał ten wato 
iw ufysie Teray om ka 
rypki długoletnie, 4. ta 
snie gardia A kaananku oddo oba 


wia skutki użyty przeciwko słabościo 


apt. p. P. Mikolssch i w spt. pp. 


apt. 

Brodi 

apt, pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Au 
i Lud. Spies: 


dla handlu i przemyslu we Lwowie, 
wydaje od 15. stycznia 1873 r. zacząwszy 


ASYGNATY KASOWE 


procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5 procentowe za 14 
procentowe za 30 


UWAGA. Przy tej sposobności muszę ||| 


kraja próbujące szczęśie filje herba- | 


(bronchites), ale szczególniej pomyślnej 


można we Lwowie w składach mat. 


m i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
t. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka W! 

ch w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w. Dd | 
p. Schaitern W Warszawie w składach udzieli Zarząd dóbr w M ouas terat- 


na walne zgromadzenie. 


okazaniem karty legitymacyjnej otrzymać mogą. 
Lwów, 12. lutego 1873, 


$ 66. Prawo głosowania na Walnom Zgromadzeniu może wykonywać akejo 
jatkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zosta, 
wadłących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego um 


W księgarni Karola Wilda we Lwowie, 


Samborze i Drohobyczu 
jest do nabycia książka p. t. 


Najtaniej, w doborowym gatunku i z najlepszą usługą. 


Handel towarów Korzemych i win, magazyn chińsko-rosyjskiej herbaty i rumu bremskiegą, 
Karola Baliabana 


poleca swój obfity i zupełnie świeżo zaopatrzony skład szanownej P. T, Publiczności. 
Szanownymi odbiercom na prowiucji £4 opakowanie nie nie liczy, jako też biorąc towarów za 50 guldenów odstawiam franco na każdą stację kolei galicyjskiej. 
Cenniki wysyłam natychmiast franco. 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 
Piate zwycząjić walne Zgromadzenie Akojorarjnszów 


e. k. uprzyw. galic. Akcyjnego banku hipotecznego 


odbędzie się we Wtorek dnia S. kwietnia 1873 o godzinie 11. przed południen 
w gmachu bankowym we Lwowie. 


we Lwowie, 
pod złotym kogutem na Halickiem nr. 23. 


Przedmioty rozpraw : | 


idii ted 


l. Sprawozdanie z obrotów Banku ża rok 1872. 
II. w rady nadzorczej o zamknięcia rachunków i powzięciu dotyczącej uchwały. 
HI. Oznaczenie Dywidendy za rok 1872. 
IV. Wniosek na zwinięcie filii w Bielsku. 
V. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($ 43, 44, 45 statutu). 
VI. Sprawozdanie o funduszu pensyjnym i powzięciu dotyczącej uchwały. 


P. T. Akcjonarjusze, którzy meją zamiar wzięcia udziału w tem walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §, 63 statutu złożyć akcje swoje {kwiti 
tymczasowe) najdalej do dnia Li. marca r. b. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub w Filjach zakładu w rs | 
kowie, w Czerniowcach, w Samborze, Tarnopolu, u: które oprócz pokwitowania otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu 


P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwro 


tnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełoić i własnoręcz.ie podpisać. 
Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą um ośm dni przed walnem Zgromadzeniem w Sekretarjacie, gdzie P. T. Akcjonurjusze takowe 28 


Rada nadzorcza. 


4 66, Każdy akcjonarjnaz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcji złożył. Żaden jednak akcjonarjuaż, bez względu, czy we własnem imieniu, czy jsko pęłnotmocnik głosuje, 
i ładyn pełnomocnik, czy jednega czy więcej akcjonarjaszów, więcej niż 50 głosow mieć nie może, 

jusz tak osobiście, jak tež i przez umocowania drugiego akcjonarjusza mającego prawo głosowania. Wy- 

pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, 9 j 

wanego, osoby moralne przez jednego z swych przelołonych, chociałby ci nie byli sami akcjonarjustami, 

s; aN ET E 


ółki bandlowo przez jednego s pro- 


Ces. król. uprzyw, galic. 


akcyjny Bank hipoteczny. 


Die bisher bekannten Pflanzen 


Galiziens und der Bukowina 
losef Arnim Knapp, 
1011 i 520 str. w dużej 8ce. Wiedeń 1872. 
Cena 6 zir. w. A. 1 


s e Deber 220.000 EX! 
Sichere Hilfe! AA laerei eE i a 
Alle Dicjenigeu , welche selbeni abgosotat und imden 
heimlichen Stluden_ oder | letzten vier Jahren allein 
Aussehwoifungen ergeben verdanken ihm über 15.000 
waren, nnd dio non deren Personon die rollstkudige 
traurigen Folgen, na- Herstellu œ ihrer ge- 
mentlich Zerriittuwg des sehwiichten Mannsekraft 
d Zeugungs- und dauernde Gesund- 
kystens, Letden d. Harn- |hel. Selbst Regierung 
organe, Fntkriittung, Ge- haben dessen valistandiga 
dichtniosehwkehe et. an Realität u. Nützliehkeit 
sich verspüren, finden eine | + | anerkannt. 

zig sichere, billige und Yorwechsele mau dieses 
vollständig diserete Hilfe Bush nicht mit anschci 
und Sehutz gegen seham- Inend_ ślnlichen, jedoch 
lose Prellereien durch das |sehwindelhafte  Nachake 
Du- mungen. 


w 


Nerven- 


Romualda Turasiewicza 


przy ulicy Akademickiej l .22. 


otrzymał znaczny wybór korali mianowicie: Francuskie rznięte, 
brylantowe, biczowe i neapolitańskie, oraz : 


Biżuterje 


tak w całych garniturach, jak i pojedynczo, brosze, kolczyki, 
branzolety, guziki i t. p., które po stalych majumiarko- 
wańszych cenach poleca. 1097 9 —10 


I WIONOSTAT WEJ Górny pod Stani 
» ronosta) “EKONOMA 


ogier Rysak, rasy Orłowskiej, odj: dobremi kwalifikacjami , obeznanego * g9 

b. stanowić będzie w Mo. PodArstwem postępowem, którego łona musia 

„ Stanowić bedzie W MO giro zająć się gospodarstwem kobiecem ne 
nasterzyskach w powiecie Buczackim pójfujwarku. Stateczny kawaler może również 
60 złr. od klaczy z wolnością do ezte- lkompetować o tę posadę. Zgłonić do Za- 
-rech skoków i 5 złr. na stajnię. Owiesjrządu dóbr w miejscu franco, przesyłając od- 
nu wydawać będą w miejscu popty świadectw wiarygodnych 1409 3—3 
ch targowych. Bliższą wiadomo: 


ach. 


” 
tora =" 


1463 1- 4 


Handel galanteryjny porcelany, szkła i srebra chińskiego 
Władysława Boczkowskiego 


przy placu św. Ducha we Lwowie, 


wielki skład komisowy prawdziwej karawanowej 


HERBAT 


WEJ, 


Piotra Hofera w Wiedniu. 


Najprzedniejsze gatnuki prawdziwej karawauowej herbaty znajdują się na składzie w oryginalnych 


po 3, 4, 5, 6 zir. w. a. 


Zlecenia z prowincji uskuteczniają się najspieszniej. 


W Piątek dnia 25. lutego b. r. o godzinie 10 


przed poładniem odbędzie się w gmachu ces. kr. 
'uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


piąte publiczne 
sowanie listów hipotecznych 


w obecności e. k. Komisarza rządowego, c. k. No- 
jtarjusza, Rady nadzorczej i Dyrekcji zakładu. 


Lwów dnia 12. lutego 1878. 
Dyrekcja. 


Ogłoszenie licytacji, 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


Bank hipoteczny 


we Iuwowie, 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione 


38 


z dniem 81. października [873 
zastawy kasy zaliczkowej, 


miabowiejw ; 


papiery wartościowe, klejnoty, drogie 
kamienie, perly, korale, złoto , srebro itd, 


dni: 18, łutego 1573 o godz. 10. przedpoładu. 


przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 


za gotowiznę sprzedane będą, 
Licytacja odbydzie się w lokalneściach banku hipotecznego pod 


Nr. 15 plac Halicki na L piętrze. 


Lwów 2. lutego 1873. 
DYREKCJA. 


poleca 


nadwornego handlu herbaty 


ECEE] 


pakiatach 


m A 


Z drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 


